zié „Gazeta 


Sportowa" 


Dziś 12 stronie Dziś „Gazeta Handlowa“ 


i tygodniowy „Dodatek ilustrowany (8 stron) 
Nr. 292 Opłafa poczitowa uiszezona ryczałfem, 


Łódź, Niedziela, 25 października 1925 r. Rok VIII 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” wznosi) Cena 25 groszy ; istrona i w teMKście 


w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie -= 40 groszy; z prze- 
sytką pocztową w Kraju -- zł. 5.—; zagranicę -= zł. 7.20. 


Telefony „Głosu Polskiego” — redakcja: 2-99, 19-71; 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz.: 7-90; 


sedministracja i ekspedycja: 1-99, 


Pawięściopisarz niemiecki skazany 
na śmierć 


Belgiiski sąd wojenny w Leo- 
dium skazał na śmierć „in 
contumaciam“ niemieckiego 
powieściopisarza, Pawła Oska- 
ra Hóckera za to, że w czasie 
wojny kazał, jako kapitan roz- 
strzelać belgijskiego wieśnia- 
ka, u którego znalazł broń. 
Oskar Höcker, którego por- 
tret wyżej podajemy, dowie= 
dział sięotem dopiero obecnie 
SAWY EA S A A LEE AS 


Plany p. premiera Grabskiego 
w prosekforium sejmowem 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje; 

Marszałek sejmu Rataj w porozumie- 
niu z prezesami komisji skarbowej i bud- 
żetowej, posłami Bryką i Zdziechowskim, 
wyznaczył posła Romockiego (Ch. D.) ja- 
ko referenta projektu ustawy o nadzwy- 
czajnych środkach złagodzenia przesilenia 
finansowego, 

Jest to najważniejsza z przedłożonych 
ustaw sanacyjnych, gdyż dotyczy ona bez- 
DORZSNA środków finansowych dla rzą- 

u, 

Pos. Romocki odbył konferencje z po- 
słami Byrką, Zdziechowskim, Diamandem, 
Chądzyńskim i Łypacewiczem, ażeby w 
porozumieniu z wymienionymi posłami, 
jako znawcami budżetu i skarbowości u- 
stalić referat w głównych zarysach, 


ME 


Przed bitwą” | 


(Weille c Armes) 
Claude Farróre'a 


w przeróbce ‘filmowej jest rezulta- 
tem  najkulturalniejszego wysiłku 
artystycznego. 


Wyjątkowa OKAZJA! 


Oddam dom w Łodzi za 


duży lokal sklepowy. | 


Tel. 38.02.18 
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w cenirum miasta. 


Nye Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy sy 
40 groszy strona 4 szpalt: 

Nekrologi 30 „ 

30 se 

10 4: 


Nadesłane po tekście VE" 


Redakcja i Administracja à 
Zwyczajne 


Łódź, Piotrkowska nr. 106. strona 10 szpił. 


$ Konto czekowe: Poczt. Rasa $ Ogłoszenia zarðczynowe i zaślubinowe 10 zł. ooo 
Oszczędnościowa 61.119 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
%% zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej S4 


Wojna na Bałkanach w całej pełni 
Grecy weszli na 32 Kilometry wgłąb Bułgarji 


Liga Narodów interweniuje notami 

PARYŻ, 24 października. Wczoraj po | do państw wojujących, jest wysoce nieprzy- | walk, Również wszystkie macedońskie wo? 
południu nadszedł dọ Genewy telegram | chylna dla Grecji, ska, oraz 40 grup komitadżich maszerują na 
rządu bułgarskiego z prośbą o interwencję Petrice. 
w sprawie koniliktu grecko-bułgarskiego. Z drugiej strony cała linja kolejowa sas 
A donosi o kaja SA wojska greckie lonicka została obsadzona wojsłtowo, Woj- 
zajęły na terytorjum Bułgarji przestrzeń, ska greckie, działające na terytorjum buł- 
mającą 32 km. długości i 12 km. szeroko- peri reg kaia liczyć już aani ludzi, 


ści, Rząd bułgarski poniósł z tego powodu 
Jugosławia liczy się z wyku: 


duże straty, Telegram ten otrzymał sekre- 
tarz ligi narodów, sir Erich Drummond. o , 
chem wojny na Bałkanach 
BIAŁOGRÓD, 24 października. Panuje 


godzinie 9.30. W kilka minut potem Drum- 
tu poważne zaniepokojenie z powodu wy- 


mond połączył się teleśraficznie z Brian- 
padków na pograniczu bułgarskc-greckiem 


dem, Z kolei Briand porozumiał się z Cham 
berlainem i postanowiono zwołać nadzwy- 

Sfery polityczne są zdania, że wybuch woje 
ny nie jest wykluczony. 


czajne posiedzenie rady ligi do Paryża na 
00 kim. kwadr. Bułgarii 


poniedziałek, Między godziną 10 i pół a 12 
nastąpiło dalsze telefoniczne porozumienie 
zająfych przez wojska greckie 
SOFJA, 24 października. — Bułgarska 


na ilinji walk 
między Paryżem, Londynem, a Genewą, — PZP 
Podczas tej wymiany zdań opracowano BIAŁOGRÓD, 24 października. Według 
Ag, Tel. stwierdza, że obecnie ponad 400 
kim, kw, terytorjum bułgarskiego znajduje 


tekst noty do Aten i do Sofii. godzinie, 12,50 | peenise tunde y x ję dzaj 
= pod okupacją oddziałów piechoty gre» 
ckiej, 


noty zostały wysłane do Grecji i Bułgarji, A h y 
Wieczorem zas odbyla się narada miedzy | Wola oeie graniers posłerwakt jogo. 
Briandem a angielskim ambasadorem W 4 słowiańskie meldują o gwałtownej akcji 
sprawie ustalenia wspólnej linji posiępo- mobilizacyjnej i koncentracyjnejł Wedtug 
kozy doniesień ze Staribardu, cały sofijski park 
artyleryjski wyruszył w kierunku pola 
DI P.P.S ła p. Grabski 
acześo F.r.).uratowada p. Grabskiego 
> .. am" . © CY" e " ° . 
„Nie mogliśmy i nie chcieliśmy być drabina dla p. Michalskiego 
a LĄ éo 
czy Zdziechowskiego 
> -. = . a 66 
-- powiedział poseł dr. Diamand (P.P. S.) sprawozdawcy „Głosu Polskiego 
i „de warszawski korespondent (B) te- ny goaze iei taktyki miraron WOe 
efonuje: ec p. Grabskiego — zwróciliśmy się w 
Znane już czytelnikom „Giosu Polskie- celu ich dokładnego poznania do człowieka 
go" szczegóły onegdajszego głosowania w S miarodajnego — posła dr, Dia- 
sejmie nad votum nieufności dla rządu p. manda, 
Grabskiego — są ciągle jeszcze przedmio- | Niezwykle miły znakomity parlamenta- 
tem rozmów we wszystkich kołach polity: rzysta nie wymawia się, aczkolwiek jeste- 
a Ra że rean nie spad Sniy pfrodihk horde NSMY: À 
izięki głosom P. P. S, — nie ulega już wąt- . P. S. uważa, że sejm obecny nie mo- 
pliwości i budzi zrozumiałe komentarze. —- że stworzyć rządu takiego, któryby czyna* 
Większości opinii trudno jakoś pogodzić się = A E TA za. 
: > - owolił — dlatego też tak ostro i stanow- 
czo domagamy się rozwiązania go. Musieli- 
śmy się zastanowić coby było po obaleniu 


p. Grabskiego i przyszliśmy do rezultatów 
smutnych... znów chyba Witos i jego ludzie. 


Komisja rewizyjna zajęła się zbadaniem istoty Ë Byrka, może Michalski, Zdziechow- 


Sfrwnica, drugie miasto 
zhombardowang 


przez artyferję grecką 
BIAŁOGRÓD, 24 października. Wczo- 
raj przez cały dzień artylerji grecka bom- 
bardowałą miasto Strumicę, mimo, że od- 

; działy bułgarskie ewakuowały je. 


| Bulgarzy wezwani pod brań 
Trzydziestofysięczna armfja grecka 


Nota, którą wystosowała liga narodów 


z tem, że partja par excellence robotnicza 
parła i uratowała od upadku rząd, który 
najszersze masy robotnicze doprowadził 
dzięki swej polityce do skrajnej nędzy. — 
Z drugiej zaś strony trudno uwierzyć, by 
tak ważki krok miał być u tak wyrobione- 
go politycznie stronnictwa jakiemś dziełem 
przypadku lub — co gorsza — jak podej- 
| rzewają niektórzy — czemś, co popularnie 
zwą... „kauzkiadą'... 


tranzalicji demem przy ul. Narutowicza ze r DA płn PO S 


by się ci panowie wdrapali do władzył 
Czynniki rewizyjne powołane do zba- przyznam się panu, że choć znam 
dania działalności p. Huberta Lindego b, wszystkie błędy p. Grabskiego — to jednak 
prezesa F. K. O. zgromadziły obfity ma- pewien jestem, że on lepiej, prędzej i pe- 
terjał komgromitujący. wniej wyprowadzi nas z labiryntu kryzy- 
Jedną z pierwszych afer, w której nie- sowego niż ci panowie z pod znaku Witosa 
zbicie ustalono skandaliczną samowolę p. 


czy endecji. 

Lindego i szafowanie groszem publicznym, Rozamiemy doskonale, że sprawa otrzy- 
jest sprawa kupna domu dla oddziału PKO mania pożyczki zagranicznej jest dla pań. 
w Łodzi, stwa najpilniejszą — musi nastąpić zaraz, 
niemal już.. Pan Grabski jest już na drodze 
do jej osiągnięcia — tymczasem zmiana 
rządu przeciągnęłaby pertraktacje, a moża 
nawet spowodowała ich zerwanie, bo za- 
granica ma do p. Grabskiego zaufanie, 

Pełnomocnictw mu oczywiście nie da. 
my, pilnować jego gospodarki będzieby ba- 
cznie, a że to człowiek niezwykłej mądro- 
ści i uczciwości — to rzecz pewna! 

Kogóż byśmy wzięli na zastępcę? Czy 
znalazłaby się większość dla takiego czło- 
wieka w tym sejmie, któryby nie był wito« 
sowcem lub endekiem? 

Dlatego wolimy Grabskiego pod naszą 
ścisłą kontrolą — a sejm rozwiązać trzeba 

chimiast, bo ten jest — do niczegolf.,, 


rzęczą zupełnie zbędną, tranzakcji doko- 
nano w'sposób osobliwy, P. Bau nabył 
wspomniany dom od Gotheilow i War- 
chiwkerowej, by natychmiast sprzedać z 
tak kolosalnym zyskiem P. K. O. 

Dom był przepłacony więcej, niż dwu- 
krotnie, Co więcej—kupiony był niewia- 
domo poco, Przy pobieżnych choćby oglę- 
dzinach niełachowiec nawet stwierdzić 
musiał, że ta budowla. nie nadaje się ab- 
solutnie na gmach P. K, O., tem więcej, że 
stoi zdala od centrum, 

W tym samym czasie zaofiarowanie do- 
mów w Łodzi, dużych, solidnych, w cen- 
trum miasta położonych, było olbrzymie. 

Również skandalem, jak sam fakt ku- 
pienia domu była jego przebudowa, którą 
prowadzono we dnie i w nocy niby to e- 


Giośnym słrandalem rozbrzmiewa ta 
sprawa dotąd w opinji iódzkiej, 

Każdy łodzianin mógł przecież widzieć 
na własne oczy niewykończony, a już na- 
wpół zniszczony dom czteropiętrowy przy 
ul. Narutowicza, za który pewnego dnia u- 
poważnione przez PKO osoby zapłaciły 
niejakiemu Wilhelmowi Bauowi, zawodo- 
wemu pośrednikowi od rozmaitych afer p. 
Lindego, nieprawdopodobną sumę 288.888 
złotych, podczas gdy istotna jego wartość 
nie przenosiła 120.000 złotych. 

Mimo, iż w momencie kupna przez P. 
K. O, tego domu w Łodzi wiele nierucho- 
mości było do kupienia, a więc uciekanie 
się do kosztownych pośredników było 


$ 


ukończono na czas, 

Na każdym kroku w tej aferze uderza 
jakaś wyrafinowana złośliwość, jakleś u- 
myślne rzucanie pieniędzy w błoto,, A z | 

tylko | 


nergicznie, z olbrzymim nakładem i.. nie- | 


błota pieniędze wydobywać umie 
zgraja aferzystów, 


E 


| 
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Czy musimy ratyfikować Locarno? 


Poseł Stroński wygłosił w sejmie wiel- 
kie przemówienie, w którem poddał ostrej 
krytyce pakt, ułożony w Locarno i oświad- 
czył, że jego stronnictwo odmówi mu ra- 
tylikacji. Rzadko kiedy zgadzamy się z 0- 
cenami i wskazaniami politycznem tego 
publicysty i działacza sejmowego, w da- 
nym jednak razie przyznajemy jego kryty- 
ce zupełną słuszność. Rozważa on ze zna- 
jomością rzeczy różne szczegóły paktu, 
podnosi z naciskiem, że sojusze Francji z 
Polską i Czechosłowacją nie weszły do 
pierwszej grupy aktów, noszących podpisy 
wszystkich uczestników konferencji i za- 
myka swe krytyczne wywody w dwóch 
głównych punktach oznaczających: 1) 
przeprowadzenie różnicy pomiędzy niena- 
ruszalnością granic zachodnich i wschod- 
nich, 2) osłabienie sojuszu francusko - 
polskiego. 

Sformułowanie p. Strońskiego jest zda- 
niem naszem, zupełnie trafne; nie zamie- 
rzamy bynajmniej poprawiać tej djagnozy. 

Atoli jaknajmocniej oświadczamy się 


przeciw jego konkluzji praktycznej ije- 
steśmy zdania, iż ratyfikacja naszego sej- 
mu jest koniecznością a jej odmowa nara- 
ziłaby państwo nasze na powiększenie te- 
go nielbezpieczeństwa, które jest ukryte w 

O co właściwie chodzi? O to, że głów- 
ne państwa europejskie nie chcą dłużej 
stać w zbrojnej gotowości w obronie nie- 
tykalności traktatu wiedeńskiego, że od- 
czuwają pewne znużenie i skłaniają się 
do ustępstw, których wyrazem jest poło- 
wiczność paktu reńskiego, 

Polska odmówi ratyfikacji i cóż o- 
siągnie? Czy zmusi Europę do cofnięcia 
się na dawne stanowisko i narzuci jej obo- 
Kłązek zbrojtiej opieki nad nietykalnością 
traktatu wersalskiego? O tem chyba nie 
marzą ani p. Stroński ani nikt z tych, kto 
podziela jego zdanie o wyniku konferencji. 
Gdyby rząd nasz poczynił na koszt pań- 
stwa polskiego zbyt wielkie lub niewłaści- 
we koncesje, wtedy odmowa ratyfikacji 
miałaby określony sens. Ale w danym ra- 


zie zachodzi zgoła coś innego. Państwa 


zachodnie w dyplomatycznej formie 0- 
świadczają, że nie myślą obarczać się nad- 
miernymi obowiązkami*w obronie Polski i 
Czechosłowacji, że państwa te muszą sa- 
me postarać się o warunki swego bytowa- 
nia i bezpieczeństwa. Czy Polska może o- 
znajmić, że się na to nie zgadza? Czyż 
może nałożyć odnośny obowiązek na pań- 
stwa, które mie chcą go dźwigać, Nie po- 
siada do tego ani prawa ani siły, ani żad- 
nych innych środków. Trudno wyobrazić 
sobie w jakiej formie i w jakich poczyna- 
niach mogłaby się wyrazić nasza odmowna 
postawa wobec paktu pokojowego. 


W teorii moglibyśmy powiedzieć: sko- 
ro nie dajecie nam prawdziwego zabezpie- 
czenia, nie podpisujemy i nie bierzemy ni- 
czego, sami damy sobie radę. Jeżeli sojusz 
z Francją ma być osłabiony, nie chcemy 
go nadal. Nie chcemy traktatów arbitrażo- 
wych 4 innych... 


Tą drogą doszlibyśmy do zupełnego o- 
dosobnienia, a więc do tego, czego tak go- 


rąco życzą sobie Niemcy, Pakt przeprowa- 
dził to odosobnienie w połowie (raczej w 
części-, a my sami doprowadzilibyśmy je 
do końca, i znakomicie ułatwili robotę dy- 
plomacji niemieckiej, 

To są rozpaczliwe pomysły, właśnie 
popychające nas ku tej przepaści, której 
chcemy fniknąć. Pakt jest nieuniknioną 
koniecznością, której polityka nasza mnie 
może się przeciwstawiać. 


J, Marurski, 


Hindenburg zachwiany 


z powodu odrzucenia paktu locar 
neńskiego grzez nacjonalistów 
BERLIN, 24 października, „Taegliche 

Rundschau” pisze, że następstwem stanow- 
czego odrzucemia paktów gwarancyjnych 
przez stronnictwo nacjonalistów będzie 
prawdopodobnie takže ustąpienie prezy- 
denta Hindenburga. 


Świeża sensacja w procesie Steigera 


Prokurator zgłasza nowych świadków mających zeznawać obciążająco 


Tajemnica zamachu na prezydenta Rzplitej gmatwa się coraz bardziej 
(Telefonem ze Lwowa od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego") 


LWÓW, 24 października, Podczas dzi- 
siejszej rozprawy przeciw Steigerowi prze 
słuchano 

świadka Jakóba Kutina, 

inżyniera, który zeznał, że z kawiarni de 
la Paix 

widział na chodniku koło sklepu Bajera 

dwóch ludzi, 

z których jeden, blondyn, ubrany był w 
płaszcz gumowy i jasny kapelusz, drugi 
zaś w ciemne ubranie i ten drugi rzucił 
bombę. Obaj ci osobnicy uciekli ulicą Le- 
pionów i skryli się w kamienicy pod nr. 3. 

Podczas zeznania tego świadka obroń- 
ca dr, Grek wyciągnął z kieszeni 
dwie fotogratje i zapytał świadka, 

znaje te y. 

Przewodniczacy trybunału sprzeciwił 
się jednak pokazaniu tych fotografji, jako 
że trybunał nie powziął jeszcze żadnego 
postanowienia w tej sprawie. 

Z kolei przesłuchano dalszych 
ków, między innemi 

orzewodnika policji Robolowskiego, 
który zeznał, że pocisk został wyrzucony 
z chodnika koło latarni Ponieważ roze- 
szła się pogłoska, że pakiet rzucono z 
okna kamienicy przy ul. Legjonów nr. 1, 
udał się swiadek na pierwsze piętro, jed- 
nakże zastał tam wszystkie drzwi zamknię 
te, Gdy zeszedł na dół, zobaczył jak are- 
sztowano Steigera. 

Dalej przesłuchano 

świadka Annetię Francesową, 

żony gabrykanta mydła, zamieszkałej w 
Wiedniu, która w dniu krytycznym sie- 
dizała na balkonie kawiarni „De la Paix", 
Gdy usłyszała tentent koni, spojrzała w 
dół i zauważyła, że za szpalerem publicz- 
ności blisko szyn tramwajowych stał na 
jezdni 

szczupły, młody mężczyzna, odziany 

w brazowe ubranie, w miękkim kape- 

luszu na słowie, 

Meżczyzna ten szybkim ruchem podniósł 
rękę do góry ponad publicznością. Równo- 
cześnie upadł na ziemię jakiś przedmiot, 
który począł dymić. Wtedy świadek skie- 
rował wzrok w kierunku owego brązowo 
ubranego mężczyzny, który popatrzył 
chwilę, poczem odwróciwszy się 

począł szybko uciekać wzdłuż toru 

tramwajcwego, 

W ślad za nim biegł drugi mężczyzna, 
odziany w jasny płaszcz, z iasnemi okula- 
rami i usiłował iść do stojącego tramwaju, 
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Wtedy to świadek zawołał: „Pozwoli 
uciec temu w bronzowem ubraniu i czar- 
nym kapeluszu”, 

Tymczasem, jak zeznaje świadek, gdy 
zaaresztowano jakiegoś innego mężczyznę, 
świadek zawołał: „To nie ten sam”, — 
Oskarżonego świadek nie widział, pomię- 
dzy owemi osobami Steigera nie było i ża- 
den z nich do niego nie był podobny, 

Po przedstawieniu śŚwiadkowi przez 
przewodniczącego niektórych  sprzeczno- 
ści, jakie ujawniły się między jego zezna- 
niami, a zeznaniami, złożonemi poprzednio, 
świadek zaznaczył, że obstaje przy zezna- 
niach dzisiejszych, 

Na pytanie obrońcy dr. Greka Franco- 
wa zeznała, że w Wiedniu nie stykała się 
ze sterami aeg kaze oraz, że ma 
podajrzenie, że jest inwigilowana przez 
licję. wiedeńską, jä 


WNIOSKI PROKURATORA. 
W dalszym ciągu prokurator postawił 
nastepujące wnioski; 
1) o przesłuchanie świadka Wiktorji 
Libel w Wiedniu, która zgłosiła się w tam- 


| wie 


2) o przesłuchanie świadka ks. Stychla, 
emarszałka senatu, któremu przeor 
Ojców Zmartwychwstańców mówił, że 
zgłosiła się do niego jakaś pani, mająca 
pewne dane, że Steiger jest sprawcą za- 
machu, 

3) o stwierdzenie istnienia, oraz o e- 
wentualne przesłuchanie Izaaka Eisenber- 
ga i Izraela Nikla, rzekomych autorów lí- 
stu z doniesieniem, że byli również świad- 
kami zbrodni Stei$era, 

4) o ponowne przesłuchanie pyrotech- 
nika Langiewicza w ści dwóch fa- 
chowców chemików, którzy stwierdziliby, 
że dokonana analiza była dostateczna, 
względnie o iłe to możliwe o poddanie re- 
sztek środków wybuchowych granatu i 
bomby, analizie dwóch chemików, najle- 
piej prołesorów uniwersytetu, 

5) o przesłuchanie komisarza policji 
Kajdana względnie innych osób co do o- 
koliczności, że świadek Pasternakówna 
nie zmieniła swego zeznania, 

6) o przesłuchanie sędziego Majera, 
przewodniczącego rozprawy doraźnej co 
do okoliczności, że świadek Kac zeznawał 


tejszem poselstwie polskiem z tem, że roz- | przed sądem doraźnym jak i w śledztwie, 


prezydenta, 


| 


oraz w jakim języku zeznawał świadek 
Reiss przed sądem doraźnym, którego to 


Proces Steigera będzie przerwany w środę? 
Taka jest opinia Warszawy, a co powie Lwów? 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

W związku z przyjazdem prokuratora 
generalnego, Maliny, w min. sprawiedliwo- 
ści odbyły się konierencje w sprawie Stei- 
gera i Olszańskiego. Większość obecnych 
wypowiedziała się za przerwaniem pro- 
cesi, 

Ponieważ sąd lwowski jest autonomicz- 
| 


| 
pozna w Steigerze sprawcę zamachu na 


ny, Warszawa nie wyda w tym duchu roz- 
porządzenia i wniosek będzie przekazany 


Komisarz Łukomski i Kajdan odpowiedzą 


do rozstrzygnięcia sądowi Iwowskiemu. 

W razie jeśl iproces będzie odłożony, 
sąd zadecyduje co dalej robić ze Steige- 
rem, 

Należy dodać, iż podczas konferencji 
w ministerstwie wano na cały sze- 
reg niedokładności śl a, 

Są pogłoski, iż proces Steigera będzie 
w środę przerwany. 


zaniesłuszne skierowanie śledztwa przeciw Steigerowi 


Nasz warszawski korespondent (B) tele- 
fonuje: 

Ze strony pół urzędowej zakomuniko- 
wano wczoraj sprawozdawcom parlamen- 
tarnym, że rząd przywiązuje wielką wagę 
ao sprawy OQlszańskiego, akta jednakowoż 
z Berlina jeszcze nie nadeszły; nadesłano 
tylko raport poselstwa polskiego w Berlinie 
o enuncjacjach, jakie w sejmie pruskim zło- 
żył minister spraw wewnętrznych Severing 
i pos. Bardt. Z enuncjacji tych wynika, iż 
prawdcpodobieństwo, że Olszański, a nie 
Steiger 'est sprawcą zamachu na prezyden- 
ta jest bardzo wielkie i wobec tego rząd 
zamierza wobec tych samych informacji 


— om 


półurzędowych zająć się poważnie policją 
Iwowską, której śledztwo od pierwszej 
chwili skierowane na tory najprawdopodo- 
bniej niewłaściwe, przyjmując a priori oso- 
bę Steigera, jako sprawcę zamachu. 

Specjalnie odpowiadać ma za to komi- 
sarz Łukomski i komisarz Kajdan, 

Jednocześnie dowiadujemy się, iż pre- 
zydent policji berlińskiej zakomunikował 
niemieckiemu ministrowi spraw wzwnętrz- 
nych, że Olszański powrócił z Malborgu do 
Berlina; nie jest on coprawda aresztowany, 
gdy rząd polski jeszcze tego nie zażądał, 
ale jest przez berlińską policję kryminalną 
pilnie strzeżony. 


oò OE Ó AA 
E LD, mm Qi lid I o m, o. i iw A A ia s Ss, sw111d.-<Ź<Ź—_QÓ—Ć—ZÓ._.,,/( „LL > —— — 
ja 


s 
7) o przejrzenie nktów, 

różnych doniesień anonimo w spra- 

wie własnowolnego przyzn się do po- 

i nia zamachu, a m, in, anonim z Ra- 


wy przez Dobrojew- 
skiego, który się 


dotyczących 


przyznał do popełnienia 
na Rosołowskiego, 
YA, 


który zbiegł do Częchosłowacji przed służ 
bą wojskową i znalazł tam schronienie, 
ponieważ przyznał stę do dokonania za- 


machu, 

8) zeznań 
świadków, dotyczących rzekomego spraw- 
cy zamachu Emila 

Trybunał za sobie załatwienie 
tych wszystkich wniosków w nafblkższym 


rozprawę do 


czasie, poczem 
poniedziałku, godz. 9-ej rano, 


Inferpelaeja w sejmie pruskim 


w sprawie Dlszańskiego 

BERLIN, 24 października, Na wczoraj. 
szem posiedzeniu pruskiego Landstagu nie- 
miecka nacjonalistyczna Volkspartei wnio- 
sła interpelację przeciwko socjalistyczne- 
mu posłowi dr. Bardtowi. z 
W interpelacji wnoszą, że dr. Bardt wy- 
korzystał informacje, które jako radca mi- 
nisterjalny dostał z ministerstwa. 
Interpelacja zarzuca dr. Bardtowi, że 
jako urzędnik nie miał prawa wykorzysty- 
wać posiadanych wiadomości. 
W sferach parlamentarnych przypu- 
szczają jednakowoż, że i acja wnie- 
stoną została ze względów antysemickich, 
oraz, że na zasadzie konstyt. każdy deputo- 
wany ma prawo, a nawet obowiązek publi- 
kować to wszystko co się tyczy społeczeń- 
stwa i dobra mocarstwa i nie grozi mu za 
to żadna odpowiedzialność. 
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„Przed bitwą” 
(Veille © Armes) 
Claude Farrćre'a 


Efekty świetlne, zastosowane przez 
reżysera Baroncelliego, są w tym 
filmie piękności niezrównanej i 
przedewszystkiem wielceoryginalne ga 
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„X. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Traktat handlowy polsko-niemiecki 


Zawarcie jego jest na dobrejdrodze dzięki załatwieniu sprawy optantów 


Co na tem skorzysta Łódź? 
Konferencja prasowa w ministerstwie spraw zagranicznych 


W piątek ubiegły opublikował po- 
seł na sejm, znakomity ekonomista i dele- 
gat rządu polskiego do rokowań polsko- 
niemieckich dr. Herman Diamand, artykuł, 
którego konkluzją było stwierdzenie ko- 
nieczności zaprzestania wojny celnej pol- 
sko-niemieclkiej i zawarcia traktatu han- 
dlowego Rzeczypospolitej z Rzeszą. Naj- 
cenniejszym ustępem artykułu posła dr. 
Diamanda jest ten, w którym na zasadzie 
cyfr stwierdza, że nasz bilans handlowy 
stosunków z Niemcami nigdy nie był ujem- 
ny — zawsze eksportowaliśmy do Niemiec 
(wegiel, produkty rolne) więcej, niż spro- 
wadzali stamtąd. Podkreślił więc wobec 
tego znakomity autor niesłychaną ano- 
malję, że właśnie z państwem dla nas pod 
względem gospodarczym potrzebnem i — 
co ważniejsza — pożytecznem, nie mie- 
liśmy traktatu handlowego, nie mieliśmy 
stosunków ekonomicznych .uporządkowa- 
nych. 

Nie trzeba jednak powoływania się na 
tak wielki autorytet, jakim jest pos. dr. 
Diamand, by przekonać każdego, że spra- 
wa zawąrcia łego traktatu, a tem samem 


przerwanie wojny ekonomicznej — nie- 
zwykle dla obu państw uciążliwej — jest 
jednym z najżywotniejszych zagadnień 


chwili obecnej. iNiestety, rokowania cią- 
gnące się z długiemi przerwami od siedmiu 
miesięcy — nie mogły dotychczas dopro- 
wadzić do rezultatu. Względy może raczdj 
politycznej niż gospodarczej natury były— 
zdawało się—nieprzezwyciężonym szko- 
pułem, Ostatnie jednak mądre i celowe por 
sunięcie rządu w sprawie optantów, przy- 


rzeczenie niewysiedlania ich — sprowa- 
dziło radykalną zmianę położenia. 
Rozporządzenie rządu polskiego — i 


analogiczne niemieckiego, sprowadza no- 
wą erę w rokowaniach. 


Przyjazna aimosizra przed- 
konierencyjna 


Wczoraj właśnie do sali konferencyj- 
nej ministerstwa spraw zagranicznych za- 
proszono sprawozdawców politycznych w 
celu poinformowania społeczeństwa za po- 
średnictwem prasy o stanie rokowań w 
chwili obecnej i horoskopach ma przy- 
szłość. 

Wyjaśnień udzielali delegaci rządu pol- 
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| nuje: 


skiego do rokowań pp. senator Bartosze- | 
wicz i pos. dr. Diamand, Jeżeli chodzi o | Marwega i posłankę Sokolnicką (oboje ze 


danie wrażenia... ogólnego z konferencji— 
to dziennikarze przekonać się mogli, że 
rzeczywiście ostatnie wypadki polityczne 
—Locarno głównie—spowodowały daleko 
idącą zmianę nastrojów psychicznych w 
obu tak sobie wrogich społeczeństwach: 
polskiem i niemieckiem, Prace nad praw- 
niczem sformułowaniem i urzeczywistnie- 
niem realnem porozumienia pomiędzy mi- 


Wyrok w sprawie zakójcy | 


Bagińskiego iWieczerkiewicza 


Muraszko skazany na Z lafa domu 
pomawy 

NOWOGRÓDEK, 24 października. Z 
wielkim napreženiem oczekiwano dziś o- 
głoszenia wyroku na Muraszkę, 

Punktualnie o godz, 1i przed połud- 
niem zjawił się trybunał, poczem przewo- 
CT przystąpił do odczytywania wy- 
roku, 

Józef Muraszko, uznany winnym za- 
bójstwa  Wieczorkiewicza i Bagińskiego, 
pod wpływem silneśo wzruszenia, skaza- 
ny został na dwa lata domu poprawczego 
z równoczesnem zaliczenieni sześciomie- i 
sięcznego aresztu śledczego. 


Powództwo cywilne ze strony rodzin 
sę Twa i Bagiaskiego sąd odda- 
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nistrami — zdają się być w pełnym biegu. 
W poczekalni ministerstwa spotykamy po- 
sła niemieckiego w Warszawie p. Rausche- 
ra, rozmawiającego prywatnie z posłem 
polskim w Moskwie, prof. Kętrzyńskim i 
szefem  protokułu dyplomatycznego, hr 
Przeździeckim w oczekiwaniu na audjen- 
cję u dyrektora depart. polit. dr. Badera, 
Korespondenci pism niemieckich przyłą- 
czają się do rozmowy i już po chwili dzie- 
lą się z kolegami warszawskimi wraże- 
niem; — poseł Rauscher nastrojony jest 
bardzo optymistycznie, ,, 

Punktualnie o godzinie 1-ej delegat se- 
nator Bartoszewicz rozpoczyna konfe- 
rencję. 


Rokowania pójdą w szybkim 
femnie 
— mówi sen. Barfoszewicz 


Wiadomo panom — zwraca się pan se- 
nator do zebranych dziennikarzy — że ro- 
kowania w chwili obecnej są przerwane. 
Już jednakowoż w pierwszych dniach przy- 
szłego tygodnia udajemy się znów do Ber- 
fina w celu ich kontynuowania, Przerwa 
więc, która wynikła z powodu pewnych 
posumięć naszego rządu w dziedzinie ta- 
ryfowo-celnej — ma się ku końcowi. 
W najbliższym czasie zajdzie zmiana w na- 
szej taryfie stawek celnych i niemcy, któ- 
rzy na ten operat czekają — przystąpią 
wówczas do dalszych rozmiarów. Od tej 
chwili rokowania pójdą w tempie szyb- 
szem, 

Nie wiemy jeszcze w tej chwili — cią- 
śnie nasz informator — czy zawrzemy 
układ ostateczny, czy też tylko prowizo- 
ryczny. Początkowo był zamiar doprowa- 
dzenia do układu ostatecznego, jednak 
polski punkt widzenia skłania się raczej 


ku prowizorjum, a układ ostateczny na- 


stąpiłby później, Niemcy chcieliby już za- 
wrzeć umowę definitywną, 

Ten jednakowoż punkt napewno nie 
nastręczy przeszkód — chcielibyśmy za- 
wrzeć prowizorjum dlatego, że to dałoby 
się uskutecznić szybciej, a pamiętać na- 
leży, że nawet już zawarcie umowy tym- 
czasowej spowoduje zaprzestanie wojny 
celnej, Na tem zaś obu państwom zależy 
jednakowo... Uważam więc, że mam prawo 
do wyrażenia zupełnie ugruntowanej na- 
dziei, że rokowania wreszcie wydadzą 
plon pomyślny... 


Wstrzymanie wysiedlania 
ontantów 


jest mądrym czynem — mówi pos. 
Diamand 

Po sen, Bartoszewiczu głos zabiera 
drugi delegat, pos. dr. Diamand, 

— Zdaniem moim — mówi on — naj- 
większą trudność przy rokowaniach przed- 
stawiało przełamanie nastrojów psychicz- 
nych — istniały one pod postacią psychicz- 
nego niedowierzania z obu stroń i grubym 
cieniem kładły się na pracach delegacji. 
Mam jednak niepłonną nadzieję, że po 
mądrym i pięknym czynie rządu polskiego, 
jakim było wstrzymanie wysiedlania op- 
tnntów — nastroje się zmienią, 

Przychylne usposobienie obu stron, w 
jakiem wznawiamy rozmowy, które w re- 
zultacie dać mają traktat, wzmaga i to, że 
położenie gospodarcze zarówno Polski jak 
i Niemiec domaga się tego traktatu, obu 
krajom potrzebny jest handel wzajemny. 

My chcemy wysyłać produkty surowe, 
Niemcy brać je i eksportować fabrykaty 
gotowe, które znów nam są potrzebne, tak 
że pewne trudności dadzą się usunąć 
Ustępstwa — oczywiście — muszą być 
obustronne, 
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Po co było zaczynać . wojnę celną z Niemcami 


Qbszarnicy sKarżą się na swój los 
| Mogliby wywozić kKartofelki zagranicę. . 


Nasz warszawski korespondent (B) telefo- | 
Wbrew agitacji rozwijanej przez posłów 


Zw. Lud, Nar.) przeciwko zawarciu trakta- 
tu handlowego z Niemcami i ustępstwom 
rządu poiskiege w sprawie optantów, która. 
to agitacja specjalnie przejawiła się na te- 
renie b, dzielnicy pruskiej, dowiadujemy 
się, iż u premjera Grabskiego interwenjo- 
wała delegacja większych właścicieli ziem- 
skich i właścicieli tartaków w tejże dzielni- 
cy, skarżąc się, iż z powodu wojny celnej 


y 


Dziś i dni następnych! 


| doprowadzona jest do ruiny, Delegacja 

| wskazywała na to, że z powodu nadpro- 

| dukcji musi np. centnar kartofli sprzeda- 
wać za 1 złoty, podczas gdy tuż obok za 
granicą niemiecką można osiągnąć cenę 
wielokrotnie wyższą, 

Równie dobrze sprzedać można w 
Niemczech drzewo z tartaków polskich, 
ale wojna celna i brak traktatu handlowego 
stoi temu na przeszkodzie, 

Pan premier oświadczył delegacji, że 

| sprawa zawarcia traktatu handlowego iest 
na najlepszej drodze. 


Dziś i dni następnych! 


Głośne arcydzieło sztuki kinematograficznej 


„KOBIETA O NIECZYSTEM SUMIENIU" 


Wielki dramat erotyczny w.10-ciu aktach 
z podłud najnowszej powieści 


W rolach 
głównych! 


zed kraina 


kobieta © nia" 
$ czystem sumieniu 


FELIKSA HOLAENDRA 


„PORORNY i SPIEWACZKA” 
Bożą kiej 


mężczyzna 
jakich wielu 
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Jeżeli zaś chcecie panowie usłyszeć 
moje zdanie osobiste — to twierdzę, iż re- 
gularne, na traktacie oparte stosunki han 
dlowe z Niemcami przyczynią się natyche 
miast niemal do złagodzenia kryzysu go- 
spodarczęgo u nas, 


T-miesięczne rokowania 


Dziennikarze zaczynają stawiać pytas 
nia. Jeden z kolegów pyta jak długo już 
trwają rokowania, 


— Siedem miesięcy — odpowiada pos 
Diamand — jednak było wiele przerw. 
Proszę zaś zauważyć, że o traktat z Wło 
chami układają się Niemcy już rok, a 
z Francją — półtora roku... 


„Na zapytanie co do ważności traktatu 
z Niemcami, odpowiedź brzmi: 

— Twierdzę, iż jest on najważniejszy 
ze wszystkich wogóle dotąd przez nas za- 
wartych, Zarówno złe jak i dobre skutki 
jego — odbiłyby się natychmiast na całem 
życiu gospodarczem, Dlatego też delegacji 
starać się musi, by był on najlepszy. 


Korespondent „Głosu Polskiego" pyte 
o zdanie pos. Diamanda w sprawie możli« 
wości przyjmowania przez Niemcy węgla 
polskiego, który stanowił najwydatniejsza 
pozycję w wywozie polskim. 

— Niemcom nasz węgiel jest bezsprzecze 
nie potrzebny — mówi dr. Diamand — 
jeżeli nie sprowadzają go z Polski to skąd- 
inąd — swojego mają za mało, Początkowo 
chcieli brać 60.000 ton miesięcznie, doszli 
już do 100.000 ton, a może uda się namó- 
wić ich na 200,000 ton. To sprawa targo- 
wania się... 

Po jeszcze kilku pytaniach kolegów. 
ryzykuję jeszcze jedno pytanie śmielszej 


natury: 


A... hód... 


— Czy Łódz tak jak dokłada do innych 
traktatów — dołoży i do polsko-niemiece 
kiego? 

— Jaka Łódź? — śmieje się dr. Días 
mand. 

— Przemysłowa — oczywiście... 

— Jeżeli chcecie. by was Niemcy nie 
bili cenami na swoje wyroby — to pro- 
dukujcie taniej, ulepszajcie produkcją 
technicznie, zamiast kupować samochody 
i salony — kupujcie nowsze maszyny. 

— Tak, ale, 

— Ale, ale — gdzie to powedziane, że 
przemysłowiec musi dziesiątki i setki ty- 
sięcy zarabiać, że pan Poznański czy inny 
Scheibler musi trzy razy do roku wyjeż- 
dżać zagranicę, albo co pół roku mieć bar- 
dziej błyszczący samochód — mając przed. 
wojennej konstrukcji warsztaty... 

Wład. Best, 


Nowy prezes P.K.D. 


Dowiadujemy się, że senator Marcin 


Szarski, dyrektor Banku przemysłowego 
we Lwowie zostanie prezesem pocztowej 
| kasy oszczędności, 

Ze strony poinformowanej komunikują 
iż nominacja senatora Szarskiego nie ule- 
ga już wątpliwości i nastąpi 
szych dniach, 


w najbliż 


„Przed bitwą” 
(Veille & Hidan A 


Claude Farrćre'a 
Reżyser, Jaques de Baroncelli, wy- 
wiązał się wyśmienicie z trudnego 
zadania, Wszystkie osoby dramatu 
(rzecz się dzieje na statku wojen- 
nym) są naszkicowane mocno i 

wyraziście, 
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24. X, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Mord na uchodźcach z Polski 


Tajemniczy „młym Kohna' 


Co zeznają mordercy? — Szewc, 


Praga, 22 października 1925. 

W niewielkiem prowincjonalnem mie- 
ście Czechosłowacji, w Igławie, rozpoczął 
się w dniu dzisiejszym proces o szereg mor- 
derstw tak potwornych, że porównać go 
można jedynie z procesami słynnych maso- 
wych zbrodniarzy niemieckich, Haarmana, 
Denkego i Angersteina. Sprawa ta, której 
'tło przedstawiliśmy na początku r. b, gdy 
wykryto zbrodnie i aresztowano ich spraw- 
'ców, obchodzi nas bliżej o tyle, że wśród 
ofiar zbrodniczej szajki znajduje się Tó- 
wnież kilku uchodźców z Małopolski, któ- 
rych wojna wypędziła z pieleszy domowych 
i zagnala aż do dalekich Czech, do miaste- 
czka Trebitsch nad Iglawą. 
|. Wspomniane czyny zbrodnicze sięgają 
lat 1918—1919, a terenem ich był stary, 
rozpadający się budynek w Trebitsch zwa- 
ny „młynem Kobna“. Istotnie, dawniej znaj 
dował się tam młyn, położony nad strumy- 
kiem, który miał się stać grobem ofiar 
mieszkańców młyna. Dziś, budynek ten, 
stanowiący własność gminy, jest z gruntu 
przebudowany i nie przypomina w niczem 
dawnej, ponurej budowli. 

W starym młynie mieszkał 66-letni 

szewc Jan Fejta ze swymi synami, M-et- 
mim Janem i młodszym o dwa lata Józefem, 
obaj również byli szewcami. Warsztat sta- 
rego znajdował się w kąsie dużej sali, gdzie 
swojego czasu przechowywano zapasy 
mąki, 
W sali tej dokonywano mordów, a w 
ubikacji sąsiedniej, gdzie dawniej mielono 
zboże, odbywały się „sekcje', przytem 
ciała pomordowanych piłą i siekierą roz- 
członkowywano, oddzielając przytem czę- 
ści miękkie, Wedle zeznań oskarżonych, 
gromadziły się tam niekiedy całe stosy ko- 
ści ludzkich, które później wrzucano do 
(strumienia, lub do niedalekiej Iglawy. 

Poniżej magazynu mieszkało małźeń- 
stwo Karol i Anna Dworaczkowie, wyrob- 
nicy, on w wieku 48, ona 553 lat. Pozatem 
mieszkali w młynie 61-letni wyrobnik Józef 
Kumst, 59-letni rzeźnik Tomasz Masek i 
37-letni wyrobnik Józef Kment. Tych ośm 
osób stanowiło szajkę morderczą, przy- 
czem hersztem bandy i jej „spiritus mo- 
yens” była Dworaczkowa, 

Nadto w młynie mieszkali bracia Ma- 
ciej i Bartłomiej Policcy, pierwsze ofiary 
morderców, Maciej, stolarz, miał warsztat 
swój w innym kącie dawnego składu mąki, 
obok warsztatu Fejtasa, Bartłomiej zaś, 
wędrowny zegarmistrz, zwykle był w dro- 
dze, jeżdżąc od wsi do wsi i sprzedając lub 
naprawiając zegarki wieśniakom. 

Obaj bracia znani byli ze swej pracowi- 
tości, jak powszechnie było wiadomo, po- 
siądali pewne oszczędności. Pewnego dnia 
rozeszła się wieść, że bracia Policcy wye- 
migrowali do Austrji, pozostawiając Fejtom 
część swych ruchomości wzamian za pewne 
przysługi, Nikt się o nich dalej nie tro- 
szczył, minęły lata, młyn został przebudo- 
wany, a o obu braciach zaginął "wszelki 
słuch. 

Tymczasem z początkiem roku 1925 lo- 
katorzy jednego z mieszkań w przebudo- 
wanym „młynie Kohna'* zauważyli dziwny 
jakiś zapach, dobywający się z murów czy 
podłogi mieszkania i wkrótce rozeszła się 
pogłoska, że w starym młynie gniją zamu- 
rowane trupy ludzkie. Przypomniano sobie 
nagłe zniknięcie braci Polickich į coraz 
* bardziej wtwierdzało się przekonanie, że 
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(Własna korespondencja „Ałosu Polsklego') 


nie wyemigrowali oni do Austrji, lecz zo- 
stali zamordowani przez sąsiadów. 

Gdy pogłoski te nie ustawały, a przeci- 
wnie, poczęły przybierać kształty coraz 
bardziej konkretne, w sprawę wdały się 
władze, które w wyniku dochodzeń przed- 
wstępnych  zaaresztowały wszystkich 
trzech Fejtasów, ojca i obu synów. Nie 
przyznawali się oni do niczego, aż wkońcu 
Józef Fejtas, zeznał, że bracia Policcy 
istotnie zostali zamordowani, sprawcami 
zaś mieli być Dworaczkowie. Ciała zabi- 
tych wrzucono do strumienia i zasypano 
gliną, | 

Teraz oczywiście aresztowano i oboje 
Dworaczków. I oni nie przyznali się do 
czynu, a stary Fejłas zeznał, :.e plan za- 
mordowania Polickich poddał właśnie syn 
jego Józef, który też, razem z Dworacz- 
kiem zamordował obu braci w obecności 
drugiego brata Jana i wyrobnika Kunsta. 
Wkońcu Dworaczek przyznał się do współ- 
udziału, zwalając jednak wykonanie zbro- 
dni na Józefa Fejtę, który w dalszym cią- 
gu utrzymywał, że mord popełnili Dwo- 
raczkowie. W każdym razie nie ulegało je- 
dnak wątpliwości, że „vox populi” się nie 
mylił, a bracia Policcy istotnie padli ofia- 
ra zbrodni. 

Wtem rozeszła się w Trebitsch naraz 
wieść, jeszcze potworniejsza od poprze- 
dniej. Mianowicie niedaleko „młyna Koh- 
na" mieszkało podczas wojny kilka rodzin 
uchodźców żydowskich z ówczesnej Gali- 
cji, którzy znaleźli się w Trebitsch, poczę- 
ści ewakuow. przez władze wojskowe au- 
strjackie, częścią zaś uciekając przed inwa- 


Straszny dwór — Zagadkowa 


Sen nocy letniej — Dwaj brac 


Budapeszt, «. października 1925 r, 
Trybunał koronny w Szolnoku, pro- 
wincjonalnem mieście węgierskiem, będzie 
wkrótce widownią ciekawej rozprawy są- 
dowej, której tlo stanowi historja, niby 
żywcem zaczerpnięta z jakiego romansu 
zeszytowego p. t. „Zamek duchów”. 
Idzie tu o morderstwo, którego ofiarą 

adł właściciel zamku Merópuszta, pan de 
Komjath. O popełnienie mordu prokura- 
tor obwinia — ducha, który stanie przed 
sądem w postaci dwudziestoletniego pa- 
robka Stefana Horvatha; prócz tego odpo- 
wiadać będzie i matka jego za — wywo- 
tvwanie upiorów 
Przed mnilejwięcej półrokiem pewnego 
poranka znaleziono pana de Komiath nie- 
żywym. W sypialni mie widać było śladów 
walki i nie brakowalo również mic z rze- 
czy nieboszczyka. Mimoto jednak rodzina 
i służba byli onani, że pan de Kom- 
jath mie zginął śmiercią naturalną, gdyż, po 
za | ą i, zdaniem lekarza domowego, 
absolutnie niegroźną wadą serca, był to 
mężczyzna zupełnie i 


iw 


PW koścu cała zła 
ońcu sprawa poszła w - 
nienie, j fi ele p 
wprowadziła się do jego dawnej sypialn 

Gdy zbięgła się służba, 
Komjath leżącą w łóżku z twarzą potwor- 
nie wykrzywioną ze strachu í wśród obja- 


wów silnego bicia serce. 

Oświadczyła ona, że sama nie wie, 

czego się tak okropnie przelękia, bo, gdy 
zyło się „to straszne”, natychmiast 
popadła w lenie, z którego zbudziła 
ją dopiero służba. Wie tylko, że „to” było 
straszne, okropne, potworne, zbyt po- 
tworme, by dato się ująć zmyslami i zapa- 
miętać. 
Tasama historja powtórzyła się i nocy 
następnej. I znowu pani Komjath nie była 
w stanie określić, co to" właściwie byo. 
Namawiamo ją, by wróciła do swej dawnej 
sypłalni, gdyż spanie w pokoju, gdzie zmarł 
jej mąż, działa jej widocznie na nerwy. 
Atoli wszelkie przekonywania nie odno- 
siły skutku i z dziwnym uporem wzbra- 
niata się posłuchać tych bezwątpienia noz- 
sądnych rad. „To“ jej nie puszcza, musi tu 
pozostać, I od tej pory nawet dnie spędza- 
ła w sypialni, 


| Fejtasom obuwie do R 
kilk 


zją wojsk rosyjskich. Dawali oni często 
obecnie zaś 
przypomniano sobie, że u z tych u- 
chodźców zniknęło wówczas z Trebisch 
równie nagle i zagadkowo, jak swego cza- 
su obaj Policcy. 

Rozpoczęto nowe dochodzenia, w toku 
których aresztowani przyznali się do za- 
mordowania kilku uchodźców, względnie 
do współudziału w zbrodniach, Na podsta- 
wie zeznań władze rozpoczęły przeszuki- 
wanie i rozkopywanie łożyska strumienia, 
oraz okolic młyna i istotnie po bardzo żmu- 
dnych i kosztownych pracach znaleziono 
dwa szkielety męskie, które, wedle orze- 
czenia lekarzy, leżały w glinie conajmniej 
pięć , nie dłużej jednak niż siedm lat, 

Oba szkielety były ubrane i obute, roz- 
kład ciał doszedł już jednak tak daleko, że 
zawezwanmi synowie Macieja Polickiego nie 
mogli już rozpoznać ojca, zeznali natomiast, 
że szereś drobiazgów, znalezionych w u- 
braniach nieboszczyków, należy stanowczo 
do braci Polickich. Czaszki denatów wyka- 
zywały liczne złamania kości tak, że śwał- 
towna ich śmierć nie ulegała już żadnej 
wątpliwości. 

Dalsze poszukiwania nie dały rezulta- 
tów, jednak Dworaczek, pod wpływem 
znalezienia resztek swych ofiar przyznał 
się, iż zamordował nadto sześciu uchodź- 
ców, Powoli i reszta szajki przyznała się do 
współudziału w tych zbrodniach, a Jan 
Fejtas opisał ze wszelkimi szczegółami je- 
dno z morderstw, którego był świadkiem. 

Ofiarą tego mordu padł stary, piędzie- 
sięcioletni uchodźca żydowski z Galicji, 


o Z W R A ze 
pn” PRZ RZA PER 


a — Zamurowane trupy — Groby w strumieniu 
żądne sensacji— Straszne „corpora delicti“ 


który przyszedł do starego Fejtasa, by ode- 
brać buciki, dane do naprawy. Po zamor- 
dowaniu go toporem, Dworaczkowie, Ma- 
sek i Kment rozpiłowaki ciało i ukryli pe- 
szczególne jego części, 

Proces ten żywo przypomina sprawę 
Heaarmana, gdyż i tu zachodzi podejrzenie, 
‘z mordercy sprzedawali ciało ludzkie, jako 
mieso jadalne. Znaleziono mianowicie mig- 
dzy innemi zapeklowane i wędzone części 
ciał, Toteż sąd oskarża zbrodniarzy, prócz 
mordu w celach rabunku, także i o zbesz- 
czeszczenie zwłok. Oskarżeni przeczą tym 
zarzutom, twierdząc, że peklowali ciała w 
tym celu, by ich nie zdradził zapach trupi. 

Rozprawa, która rozpoczęła się dziś o 
godzinie 9 rano przed sąnem przysięgłych 
w Igławie, budzi takie zainteresowanie 
wśród ludności, iż policja i żandarmeria 
musiała rozpraszać tłumy, które z powodu 
przępełnienia sali, nie mogły się dostać na 
rozprawę. Ława przysięgłych składa się z 
14 sędziów, przeważnie rolników i rze- 
mieślników i drobnych kupców, 

Okropne wrażenie wywołują „corpora 
delicti“ sprawy. Są to pogruchotane czasz- 
ki Macieja i Bartłomieja Polickich, nadto 
większa ilość odnalezionych kości ludzkich, 
zapeklowane kawałki ciała, a dalej narzę- 
dzia mordu: duża, ciężka siekiera i dwa 
młotki szewckie. Obok stoją dwie skrzynie, 
w których znajdują się ubrania i trzewiki 
pomordowanych, 

Rozprawa potrwa trzy dni, a jako 
świadkowie stają trzej synowie Macieja Po- 
lickiego, oraz żona jednego z nich. 


Duchy przed sądem 


śmierć pana zamku Meró-puszta — Zjawa tajemnicza a po- 


Co powie 


Co noc powtarzało się teraz „to strasz- 
ne", a pami de Komjath w dalszym ciągu 
nie umiała skonkretyzować swych wrażeń, 
ni udzielić dokładniejszych wiadomości o 
swych przeżyciach w nocy. Krewni zamie- 
pokojeni, czy nieszczęśliwa nie postrada- 
ła może zmysłów. z boleści po śmierci mę- 
ża, zawezwalii konsyljum najlepszych psy- 
chjatrów stolicy, jednal wynik był nega- 
tywny, a lekarze oświadczyli, że conafj- 
wyżej może być mowa o pewnego rodzaju 
chwilowej manji na tle przeczulenia ner- 


wowego. 
Wówczas, bez jej wiedzy, zawezwano 
na pomoc e do pani 


detektywów. 

de Komjath zaamgażowała się, jako poko- 
jowa, agentka biura detektywnego, która 
miała odtąd spać na sofie w kącie sypialni, 
by być na każde zawołanie swej pani. 
Równocześnie zgodzono do zamku nowego 
furmana i nowego ogrodnika, Byli bo rów- 
nież detektywi, którzy mieli pilnować o- 
kien sypialni, W tem „ugrupowaniu sił" 
czekano na zjawienie się widma. 

I nie napróżno. Punktualnie o północy 
otwarły się drzwi sypialni i weszła „to”. 
Nawet odważna ojowa w pierwszej 


chwili struchlała. „To miało conajmniej 
ze dwa metry wysokości, ubrame w 
długą i powłóczystą szatę śnieżnej bi 
ści, oczy zaś, usta i mos ziały ogniem 


Choć „to”* zjawiło się cichuteńko £ bez 
najmniejszego szelestu powoli posuwało się 
, jednak pani de Komiath przebu- 
dziła się momentalnie. Tymrazem jednak 
krzyk jej zagłuszył huk wystrzału i w tej- 
że chwili „to“ zostało bez gowy. Na od- 
głos strzału dwie postacie wskoaczyły ok- 
nem do pokoju, a po chwili bo” wito się 
ze strachu, trzymane mocno przez trzy 
pary silnych pięści, Gdy zabłysło światło 
elektryczne, pami de Komjath wraz z 
nadbiegłą służbą poznali w schwytanym 
„duchu syna wieśniaczki miejscowej Ma- 
ri Horwath, Na podłodze walałty się czę- 
ści dużej dymi, rozwalonei celnym strza- 
łem agentki. 

Przerażony Pista na miejscu złożył ob- 
sztrne zeznanie, Talk jest, on tto przestra- 
szył na Śmierć pana zamiku i tosamo za- 
miei zał uczynić z jego wdową. Pam Kom- 
jech był chory na serce, z nim udało się 
więc odrazu, natomiast wdowa była bar- 
dziej odporna. 

A motywy czynu? — Pan de homfath, 
jeszcze jako kawaler, uwiódł piękną Ma- 
rję Horwath, a on, Pista, był owocem tego 
związku. Marja otrzymała później przy- 
zwojtą odprawe. parę morgów ziemi wraz 


i 


tworna — Conocna wizyta upiora — Detektywi nie boją się strachów — Duch bez głowy — 
ia — Dynia, świeca i prześcieradło, jako narzędzia mordu — 


sąd? — Ostrożnie z sercowymil 
(Własna korespondencja „Głosu Polskiego) 


inwentarzem oraz sumke w 


z potrzebn 
atka i sym byli też zupełnie za- 


gotówce. 


*"dowoleni ze swego losu, aż do czasu, gdy 


z zagramicy powrócił me studzów młody 
Laczi, syn pana de Komjath z późniejsze- 
go jego, legalnego małżeństwa. Laczi czę. 
sto przejeżdżał konno obok skromnej za- 
grody Horwathów, zawsze w wysokich la- 
kierach i eleganckim kostjumie sporto- 
wym. A zawsze z taką bezmierną pngardą 
patrzył na Pistę i jego matkę. 

Pista zaś myślał: I ja powimienem być 
właściwie takim panem — | to 
mój brat! Matka zaś była zdania, że po 
śmierci Komjathów syn jej również będzie 
mógł sobie rościć pretensje do części spad- 
ku, wobec czego postanowili usunąć ze 
świata małżeństwo Komjath, Jednak zwy- 
czajny mord byłby zbyt ryzykowny; wpa- 
dfi zatem na pomysł dość niezwykły, bo 
postanowili swych państwa zgładzić — 


em, 
Narzędzia mordu były zatem bardzo 
; prześcieradło, duża dynia i świeca. 
Matka wybrała wnętrze dyni i wycięła o- 
każdym 


czy, üsta i mos, razem odpro- 
wadzała „ducha” aż pod sypialnię, gdzie 
zapalała świecę w dyni, poczem otwiera- 
! synowi drzwi sypialni kluczem, który 
jeszcze z czasów, gdy była kochan- 
u Pista rozgłądnął się; jakby szukając 
kogoś. Detektywi zrozumieli to spojrzenie 
iw parę minut później wyciągnięto Marię 
z niszy korytarza, prowadzącego 
do sypialni, Jak zwykłe, miała tam cze- 
kać na powrót syna, by zamknąć drzwi 
sypialni — gdyż klucza tego mie powierza- 
ła nikomu, nawet własnemu dziecku — 
gdy jednak usłyszała strzał 4 hałas w poko- 
ju, skryła się w niszy i ze strachu za- 
pomniała o ucieczce, choć przyszłoby jej to 
nietrudno, gdyż wszyscy byli w pokoju za- 
jęci Pistą i jego zeznamiem. 

Prawnie rzecz biorąc, wypadek ten na- 
suwa sędziom sporo trudności: Stefan Hor- 
wath bezwątpienia spowodował śmierć pa 
na na Merópuszta, jednak zapomocą środ- 
ków nieprzewidzianych przez węgierski 
kodeks karmy i w sposób, o którym nie po- 
myśleli ustawodawcy węgierscy, W razie 
wyroku skazującego, należałoby się za- 
tem wystrzegać rozmowy lub dyskusji z 
ludźmi chorymi ma serce, gdyż łatwo mo- 
żnalby popaść w konflikt z kodeksem kar- 
nym i narazić się na oskarżenie o mimo- 
wolne zabójstwo. 

Tad, Stam. 
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Co mówi Poiret o nowej modzie? 


Smętne horoskopy „Króla mody“ — Fason szeroki zwycięscą na całej 
linji — Newe Komplety i płaszcze wieczorowe 


Paweł Poiret, zwany „królem mody“ 
w Paryżu, na zapytanie, jak będzie wyglą- 
dała nowa moda, odrzekł: „Wiem tyle 
tylko, że nic nie wiem, Moda przeżywa 
obecnie przesilenie tak doniosłe, iż nie 
mam odwagi stawiać jakichkolwiek horo- 
skopów, a tem mniej produkcję moją usta- 
lié w pewnym, oznaczonym kierunku. 
Winne -są tu nasze panie, których głupota 
i brak odwagi hamuje elki fantazję 
twórczą i uniemożliwia jakikolwiek czyn 
śmielszy, czy polot fańtazji. 

Proszę się tylko rozglądnąć po m 
salonie: Moc dookoła kreacji nowych i 
oryginalnych modeli, ale kto to kupi? Mu- 
szę się zatem dostosować do owczego pę- 
du klijentek i serjami całemi fabrykuję 


| nic nie mówiące, banalne sukienki į toale- 


ty — jak Citroćn swe samochody — któ- 
re jednak, muszę to przyznać z żalem i 
wstydem, mają kolosalny odbyt. Nazywają 
nas ironicznie królami mody: tymczasem 
najbardziej nawet liberalny i konstytucyj- 
ny monarchą posiada nieskończenie więk- 
szą władzę nad swymi poddanymi, niż my 
nad kobietami...” 

Może Poiret ma nieco racji w swych 
skargach. Zapomina on jednak wraz z in- 
nymi „królami mody”, jak długo kobiety 
spokojnie i cierpliwie znosiły ich tyranję 
i szykany, które doprowadziły „wreszcie 
do absurdalnego, zarazem jednak i apo- 
dyktycznego nakazu „mody męskiej" dla 
kobiet, Ileż to cierpień i mąk niekiedy mu- 
siały przejść, by ciało swe i organizm do- 
stosować do osławionej sylwety „chłop- 
czycy". TES 

A jeżeli dziś wielcy twórcy mody bia- 
dają, że panie nasze poniekąd wymówiły 
im posłuszeństwo i nie idą już bezmyślnie 
na wszelkie ich ekstrawagancje, to przy= 
czyn tego dopatrywać się należy nie tyle 
w „głupocie i braku odwagi", ile raczej 
w okoliczności, że dzisiejsza moda idzie 


| po linji bardziej kobiecej i naturalnej. 


Krótko mówiąc, „linja prosta“ skoń- 
czyła się. Zbyt wiele było kobiet, które 
fetalnie wyglądały w tych sukienkach, wy- 
magających koniecznie pewnej specjalnej 
budowy ciała. Natomiast moda dzisiejsza 
ai paS tym względem znaczne ułatwie- 
nia, gdyż fałdy i klosze można układać do- 
wolnie. Panie tęższe zadawalają się plis- 
kami lub kontrafałdem, szczupłe zaś braki 
kobiecości wypełniają zapomocą przybra- 
nia bardziej sutego i obłitego. 

O ile idzie o najaktualniejsze obecnie 
ubrania, to jest o t, zw. komplety, to przej- 
ście zmody wąskiej do szerokiej mogą pa- 
nie praktyczne i oszczędne usklitecznić 
nawet względnie niedrogo. Skoro się ma 
jeszcze trochę materjału lub można go do- 
kupić, da się i niemodny komplet łatwo 
przerobić na zupełnie odpowiadający 
ostatnim wymogom mody, 

Mianowicie płaszcz, czy żakiet, jak 
również suknia, pozostają z przodu bez 
zmiany, po bokach zaś wstawia się sze- 
rokie kliny, które później tworzą tak mo- 


dne dziś klosze. Kołnierz i rękawy, rów- 
nież niezmienione, można ewentualnie ob- 
szyć futrem i — modny komplet gotowy. 

Ponieważ jednak- panie nasze lubią 
wprawdzie oszczędzać, ale lubią też i mieć 
rzeczy nowe, przeto podajemy dziś dwa 
modele nowych, modnych kompletów je- 
siennych. Pierwszy z kashy koloru beige, 
lekko wcięty w talji, rękawy i brzegi ob- 
szyte królikami, a „modność” jego akcen- 
tuje splisowany przód sukni, przybranej 
w talji taśmą z białej skórki, 

Na drugim zdjęciu widzimy komplet 
z aksamitu bordowego — najmodniejszy 
kolor i najmodniejszy materjał — przybra- 
ny puszystem futrem kotów tybetańskich. 
Spódnica dookoła w szerokie kontrałałdy, 
bluzka w kształcie jumpra zapięta pod 
górę na kilka czerwonych guziczków szkla 
nych. Do tego mały, szary kapelusik fil- 
cowy z kokardą z boku. 

Ze względu na zbliżający się sezon 
przyjęć wieczornych, zabaw i herbatek 
aktualną staje się dalej sprawa okryć 
wieczorowych wedle nowej mody. Oczy- 
wiście materjały są cięższe, niż tak po- 
pularnych w lecie płaszczy jedwabnych — 
brokaty, wełny i aksamity w różnych bar- 
wach i deseniach. 

Model nasz dzisiejszy zrobiony jest z 
brokatu w srebrzysty : deseń, przyczem 
górna część wykazuje deseń różny od 
szerokiej, kloszowej części dolnej tak, że 
płaszcz wygląda, jakby z dwu odrębnych 
niaterjałów. Rękawy, rozszerzające się ku 
dołowi, obszyte są, jak i kołnierz, szero- 
kiem, srebrzystem, futrem z kotów tybe- 
tańskich, Płaszcz ten nie posiada zapię- 
cia, podszewka ze srebrnoszarej krepde- 
szyny. 

Jak widzimy na drugiem zdjęciu, z tyłu 
przylega on do figury zapomocą wyraź- 
nych szwów tylnych i boccznych. 

Jeżeli walka między suknią wąską 
r sżeroką zakończyła się zwycięstwem 
tej ostatniej, to atak, jaki podjęły kape- 
lusze wielkie przeciw tak długo już dzier- 
żącym prym fasonom małym, i tym razem 
nie odniósł skutku. Widzi się coprawda 
tu i owdzie duże, miękkie kapelusze aksa- 
mitne, przybrane w liście i kwiaty, ale 
najpopularniejsze i zawsze modne są w 
dalszym ciągu małe, miękkie. kapelusiki, 
nasunięte na czoło niemal po same oczy. 

I nic dziwnego. Jak młodociany i twa» 
rzowy jest np. ten kapelusik z różowego, 
marszczonego aksamitu o podwiniętem 
rondku, przybranem w czarne kaboszony. 
Błyszczą one i lśnią w oprawie ze strassu, 
tworząc tak korzystne tło dla pięknej 
twarzyczki, zwłaszcza wieczorem, przy 
świetle. 

Drugi model, również z aksamitu, łą- 
czy w sobie kolory brązowy, beige i czar- 
ny, Poprzez patki w pierwszych dwu kolo- 
rach przewija się szeroka czarna wstążka 
aksamitna, a mała różyczka ze srebrnego 
filigranu ożywia całość, dodając szyku i 
wdzięku, —t— 
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„Przed bitwą 
(Ważlia d'Armes) 


z LA 

Giaude Farrćre'a 
W nieposzłakowanym szyku, pięknym 
rytmem, w którym motywy emocjonalne B9 
kojarza się z malarskiemi, podobneini 
do wielkich fresków, akcja rozwija się 
wspaniale, budząc ogólny podziw Nigdy 
jeszcze Baronceli nie osiągnął takiej 

pełni efektów dramatycznych, 


0% 
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Bezraboini pracownicy umy- 
słowi 


Infarweniują u posłów łódzkich 


W czwartek, dnia 22 b. m., udała się 
do Warszawy delegacja komitetu bezro- 
botnych pracowników umysłowych (Aleje 
Kościuszki Nr. 21) w sprawie dalszych za- 
siłków dia bezrobotnych. 

Delegacja konłerowała z posłami łódz- 
kimi: Ziemięckim, Haraszem i Kronigiem, 
którzy przyrzekli interwenjować u władz 
o przyspieszenie dalszych wypłat zapomo- 
gowych, 

Posłowie przyjęli pod uwagę również 
przedłożone im argumenty pracownicze 
w sprawie wstrzymania eksmisji bezrobot- 
nych, podwyższenia komornego oraz po- 
datku od lokali, 

Delegacja była również u posła Wasz- 
kiewicza 


Mofocykle-dorożki pojawią 
się w Łodzi 


Cena przejazdu — 25 groszy za klm. 

(ib) Jak się „Głos Polski” dowiaduje, w 
przyszłym miesiącu zostaną zatejestrowane 
w komisarjacie rządu pierwsze motocykle- 
dorożki, 

Od przyszłego więc miesiąca, samotni 
przechodnie będą mogli szybko i za małą 
opłatą korzystać z nowej, trzęsącej dosta- 
tecznie lokomocji, 

Taksa za każdy kilometr jazdy wynosić 
będzie 25 groszy. Zegary wybijać będa co 
200 metrów po 5 groszy. 

Opuszczenie więc chorągiewki przy licz- 
niku kosztować będzie tyle, ile każdy prze- 
jechany kilometr. 

Sprawa ta rozwiązana została słuszniej, 
aniżeli przy samochodach, których taksa za 
pierwszy kilometr wynosi 80 groszy, a do- 
piero za każdy następny 50 groszy. 


Słaby popyt na służące 
do «wszystkiego, 
pokojówki, niańki i bany 


Według danych wydziału opieki społe- 
cznej, działalność miejskiego biura pośred- 
nictwa pracy dla służby domowej (przy ul. 
Piotrkowskiej 92), w podwórzu), w ciągu 
września przedstawiała się następująco: 

W celu otrzymania pracy zgłosiło się 
do biura 246 osób, z tej liczby otrzymało 
pracę 84 osoby, mianowicie: 80 służących, 
2 niańki i 2 bony, 

W ostatnich czasach uwidocznia się co- 
raz większe zainteresowanie miejskiem 
biurem pośrednictwa pracy wśród praco- 

. dawców. Miejskie biuro pośrednictw: pra- 
cy polecą bony, posługaczki, pokojówki, 
r iki, gospodynie, kucharki i t. d. 


Gabinet Dentystyczny 


E. FUCHS 


Nawrot 4. 
Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 


godziny uprzystępniające  8078—2 


po cenach Klinicznych. 
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Jarby, lakiery 
i przybory malerikie 
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25. X. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


„Względy 


wpłynęły na 
Radny Rapalski 


Sanowny Panie Redaktorze! 

Wobec ukazania się komunikatu ma- 
gistratu m, Łodzi o przebiegu posiedzenia 
komitetu budowy kanalizacji i wodocią- 
gów, który to komunikat nieściśle przed- 
stawił sprawę wstrzymania robót kanali- 
zacyjnych, jako członek tegoż komitetu, 
hiorący udział na wzmiankowanem posie- 
dzeniu, zmuszony jestem zaprotestować 
przeciwko przekręcaniu faktów, jak to 
miało miejsce w owym komunikacie, 

Nieprawdą jest, aby na posiedzeniu ko- 
mitetu hudowy kanalizacji i wodociągów 
choć na chwilę zastanawiano się nad 
wstrzymaniem robót kanalizacyjnych ze 
względów atmosferycznych — jak to po- 
daje komunikat magistratu, Dyskusia 
toczyła się wyłącznie nad memorjałem 
złożonym komitetowi przez naczelnego 
inżyniera budowy kanalizacji į wodocią- 

gów p. Skrzywana, 
który w memorjale tym 
zobrazował katastrofalną sytuację finan- 
sową wydziału, 
stawiając ostre zarzuty magistratowi, iż 
tan lekceważy sobie przyjęte wobec wy- 
działu zobowiązania finansowe. 

Inż. Skrzywan, zarówno w memorjale, 
jak również ustnie, dowiódł, iż w począt- 
kach pażdziernika, wydział posiadał jesz- 
cze do dyspozycji około 800 tysięcy zło- 
tych. 
| Magistrat zaś bez żadnego uprzedzenia 
| wydziału, bez uprzedniego porozumienia 

się z nim zatrzymał 760 tysięcy złotych z 
pożyczki rządowej, którą to sumę udzielił 
na początku roku. 


W ten sposób nagle wydział pozostał 
bez wszelkich zasobów. 

Ażeby magistratowi przypomnieć o ła- 
kich to 

„względach atmosterycznych** 
mówiono na tym posiedzeniu, przytoczę 
krótki ustęp z memorjału inż, Skrzywana: 

„Nie potrzebuję chyba wyjaśniać ko- 
mitetowi 
do jak zgubnych skutków doprowadziło to 
zatrzymanie przez magistrat 760 tysięcy 
złotych z pożyczki rządowej 
stracjliśmy zaułanie dostawców, tak kra- 
jowych jak į zagranicznych, co bezwarun- 
kowo wpłynie ujemnie na cenę i warunki 

dostaw w roku przyszłym. 

Zmuszeni byliśmy bez żadnego przygo- 
towania. i planu wymówić pracę 800 robot- 
nikóm. A co najważniejsze: gdy w czerw- 
cu i w lipcu na wykonanie jednego metra 
kanału potrzebowaliśmy dwóch dni robo- 
czych miesięcznie, czyli 50 dniówek, w 
sierpniu cyfra ta wskutek zwiększenia wy- 
dajności zmalała do 40-tu, a we wrześniu 
do 25 dniówek, czyli robocizna jednego 
m. b. kanału, wykonanego we wrześniu, 
kosztowała dwa razy taniej, niż robocizna 
jednego m. b. wykonanego w lipcu". 

A teraz przysłuchajmy się co mówi 
memorjał inż. Skrzywana o tych „zmia- 
nach atmosferycznych". magistratu: 

„l oto teraz, gdy ten doniosły rezultat 
osiągnięty został, gdy mogliśmy wykorzy- 


stać całą pracę organizacyjną przez nas 
włożoną, 
gdy mogliśmy jeszcze przez 3 miesiące 
budować tanio i prędko 

i wykonać ogółem około 11 klm. z tego- 
rocznego programu — zmuszeni zostaliśmy 
nagromadzonńną „-energję rozprószyć bez- 
użytecznie 

Podając powyższe fakty do wiadomo- 
ści komitetu, upraszam uprzejmie o szcze= 
gółowe rozważenie sprawy i powzięcie od- 
nośnej decyzji, gdyż zdaniem mojem w da- 
nym wypadku łekceważy sobie przyjęte 
wobec wydizału zobowiązania finansowe. 

Sądzę, że powyższe doskonale ilustruje 
jakie to „atmosferyczne względy" wstrzy- 
mały roboty kanalizacyjne. 

Jeżeli członkowie magistratu mają tak 
krótką pamięć, iż nazajutrz zapominają co 
było przedmiotem obrad na posiedzeniu 
komitetu, to nie dziw jest, iż na tej pa- 
mięci i opiece magistratu tak wyszedł ko- 
mitet budowy kanalizacji i wodociągów. 

Na wzmiankowanem posiedzeniu stwier- 
dzono, iż magistrat nietylko nie dał ani 
grosza na budowę kanalizacji, lecz nawet 
pieniądze, udzielone na ten ceł przez rząd 

dawano innym wydziałom. 

To też w przemówieniu swoim dał wy- 
raz pełnego oburzenia p. Kernbaum, żą- 
daiąc wciągnięcia do protokutu jego oświad 
czenia, stwierdzającego, 
iż magistrat ani grosza nie dał na budowę 

„kanalizacji. 

A kiedy okazało się z dyskusji, iż o 
dalszem prowadzeniu robót w jakiejkoł- 
wiek formie niema mowy, iż na samą 
likwidację robót z dwutygodniowem wy- 
mówieniem i pokrycie niecierpiących zwło- 
ki zobowiązań 

potrzebna jest suma 684 tysiące złotych, 
a magistrat dysponuje zaledwie sumą 250 
tysięcy zł z drugiej pożyczki rządowej, 
która była udzielona na dalsze prowadenie 
robót — inż. Skrzywan z pewną goryczą 
oświadczył mniej więcej co następuje: 

„Wysunąłem panom trzy wnioski co 
do dalszego prowadzenia robót". 

Mam przygotowany czwarty wniosek, 
ale nie miałem go odwagi wysunąć, gdyż 
uważam, 
iż jest on dla nas kompromitacją i hańbą, 
lecz wobec takiej sytuacji zmuszony je- 
stem anulować trzy wnioski, zamieszczone 
w memorjale i stawiam wniosek treści nas 
stępującej: 

„Komitet postanawia niezwłocznie 
przystąpić do likwidacji robót kanaliza- 
cyjnych, zachowując dwutygodniowe wy- 
mówienie". 

Po wzajemnie stawianych sobie zarzu- 
tach przez członków magistratu, wniosek 
ten, jako jedyne wyjście został przyjęty 

z zastosowanie go od środy d. 21 b, m. 

Oto jak wyglądają w świetle rzeczywi- 
stości „względy atmosferyczne" magistra- 
tu. T twierdzić o tem, że „informacje o 
przerwaniu czy wstrzymaniu robót kana- 
lizacyjnych -są całkowicie  nieuzasadnio- 
ne" — może tylko komunikat prasowy 
magistratu. 


Auta muszą być czyste 


Szoferzy winni zaniedbania pociągani będą 
do odpowiedzialności 


(r) Różne typy dorożek samochodowych 
o najrozmaitszych karoserjach, budach i 
landoletach, wwijające się po mieście, 
upstrzyły i bez tego niezbyt estetyczne 
oblicze naszego miasta. 

Dotychczas wygląd taxisów był dość 
schludny, z nastaniem jednak błotnistej je- 
sieni, prawie wszystkie dorożki-auta uka- 
zały się na mieście obryzgane błotem, nie- 
myte, oblepione grudkami ziemi i co najgor 
sze z zamazanemi tablicami rejestracyjne- 


| mi, na których widnieją numery samocho- 


dów, 


Tymczasem według przepisów o ruchu 
ulicznym, samochody powinny być utrzy- 
mywane w stanie czystym, 

Specjalnie zaś wzorową czystością od- 


| znaczać się powinny tablice numerowe aut, 


a to w celu łatwego spostrzeżenia numeru 
rejestracyjnego samochdu. 

Władze administracyjne naszego miasta 
zwróciły uwagę na to zaniedbanie taxisów 
i wydały organom policyjnym instrukcje 
bezwzględnego przestrzegania czystego sta 
nu samochodów, oraz spisywania na win- 
nych zaniedbańia, protokułów. 


Nr. 292 


dimosieryczne czy brak gotówki 


wstrzymanie robót Kanalizacyjnych w Łodzi 
prostuje błędne informacje Komunikatów magistrackich 


Nie należy społeczeństwa utrzymywać 
w błędzie i o tych trickach wyborczych, 
które chciano ukuć z tak poważnego za- 
dania, jakim jest budowa kanalizacji i wo- 
dociąśów — należy mówić prawdę. 

Na zakończenie muszę wspomnieć, iż 
po posiedzeniu jeden z członków komitetu 
zaproponował, 
aby obrady, które się toczyły, były poufne, 

Przeciw powyższemu zaprotestowałem, 
oświadczając, iż niema nikt prawa ze 
spraw publicznych robić tajemnicy, 

Wtedy p. inż, Wojewódzki zwrócił się 
do mnie z uwagą, iż gdyby magistrat chciał 
zgłosiłby inne motywy zaprzestania robót, 
a mianowicie: warunki atmosferyczne, po- 
ra roku i t. p. 

Uwagę p. Wojewódzkiego traktowałem, 
jako żart, lecz ku wielkiemu memu zdzi- 
wieniu z komunikatu magistratu przeko- 
nałem się, że magistrat żart traktuje po- 
ważnie jako argument wstrzymania robót. 

Co zaś się tyczy komunikatu wydziału 
prasowego, uważam, iż wydziałem tym, na 
który miasto łoży przeszło 20 tysięcy zło- 
tych rocznie, a który miast objektywnie. 
i rzeczowo informować ogół mieszkańców 
o życiu naszego samorządu często pozwala 
sobie na informacje niezgodne z prawdą — 
winna się zająć rada miejska na jednym z 
najbliższych posiedzeń. 


Racz przyjąć Sz, Panłe Redaktorze itd. 


Stanisław Rapalski 
radny m. Łodzi. 
Łódź, d. 24 października 1925 r. 
LJ 


Ze swej strony zaznaczyć musimy, iż 
po otrzymaniu komumikatu magistratu o 
wstrzymaniu robót kanalizacyjnych ze 
„względów atmosferycznych”, zwróciliśmy 
się do prezesa Kernbauma, członka komi- 
tetu budowy kanalizacji i wodociągów, 
który nam oświadczył, iż komunikat ten 
nie odpowiada istotnemu stanowi rzeczy. 

Na podstawie tego oświadczenia p. pre- 
zesa Kernbauwma pominęliśmy komtimikat 
magistratu milczeniem. 

I oto znowu w dniu wczorajszym w 
związku z artykułem naszym „Miłe złego 
początki, ale koniec żałosny" otrzymaliś- 
my komunikat wydziału prasowego, w któ- 
rym p. wiceprezydent Wojewódzki stwier- 
dza. iż | 

„O całkowitej i natychmiastowej 
likwidacji robót kanalizacyjnych na 
ostatniem posiedzeniu komitetu budo- 
wy nie było mowy— postanowiono na- 
tomiast przeprowadzić częściową re- 
dukcję robót ze względu na zbliżają- 
cy-się sezon zimowy, którego następ- 
stwa nie mogą zastać kierownictwo 
budowy kanalizacji nieprzygotowane". 

Otóż musimy z całą stanowczością pod- 
kreślić zarówno na podstawie informacji 
otrzymanych od członków komitetu budo- 
wy kanalizacji, jak i memorjału inż, Skrzy- 
wana, że roboty kanalizacyjne zostały 
wstrzymane nie ze względów atmostierycz- 
nych, lecz z powodu braku środków ma 
kontynuowanie tych robót. 


Ważne dlawłaścicieli sklepów! 


SERY 


Szwajcarski bitewski Emenfaler 
Holenderski Tylżycki Chester 
Edamski Smletankowe serki 
Emanfalskie oraz masło 


hurtowo (poczynając od 4 kg.) 
sprzedaje po cenach konkurencyjnych 


Lwiązek Spółdzielni Mioczarskich 

dawniej 
i (Warszawskie Ziem. T-wa_ Miecz.) 
Łódź, Al. Kościuszki Nr. 29. 
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ochotniczej w 


W dniu 14 maja 1926 roku upływa 50 
lat 1s'nienia w Łodzi straży ogniowej 
chotniczej, Pół wieku trwania na ołiarnym 
posterunku ochrony mienia, i dobytku 
współbliźnich, pół wieku ofiarnej i bezin- 
teresownej znojnej pracy niesienia pomocy 
współobywatelom o każdej porze dnia i 
nocy. Czyny cichych bezimiennych  boha- 
terów co dnia nieomal zapisywały się w 
kronikach wielkiej przemysłowej Łodzi. A 
ileż ofiar z życia i zdrowia złożyli ci nie- 
znani, cisi bohaterowie swego obowiązku? 
Lczne mogiły poległych, otoczone troskli- 
wą opieką współtowarzyszy, są chlubą Ło 
dzi, która z' pośród swych obywateli boha- 
łerów tych wydała. Straż ochotnicza w 
Łodzi — powstała i istniała w warunkach 
ciężkich, borykając się stale — przez pół 
wieku swego istnienia, z brakami, jakie 
odczuwała, z niedomaganiami, które nie 
pozwolity jej słać na poziomie, jakiego 
wymagała od niej ciężka į ofiarna służba, 
i nie mogła niejednokrotnie podołać swym 
obowiązkom, z powodu niedostatecznych 
środków technicznych. 

Podtrzymywana przez oddane jej jed- 
nostki, poświęcające dla dobra straży pra- 
cę swą i mienie — nie była w stanie roz- 
winąć działalności swej tak, jak czuła, że 
winna to uczynić. Z braku środków ma- 
terjalnych nie mogła i nie może przyjść z 
pomocą tym, którzy życie swe stargali w 
służbie publicznej, nie mogła i nie może 
przyjść z pomocą licznym rodzinom po po- 
ległych na ognistych posterunkach, nie 
może przynieść ulgi sierotom po tych, któ- 
= życiem przypłacili spełniony obowią- 
zek. 

Ostatnie lata istnienia straży w Łodzi 
— były niezwykle dla niej ciężkie, 4 o- 
becnie straż ta stanęła przed groźbą żu- 
pełnego upadku. 

I oto zbliża się okres złotych godów 
straży ogniowej w Łodzi, Tej straży, któ- 
ra służyła i służy wszystkim stanom, która 
staje wszędzie, gdzie zajaśnieją krwawe 
łuny pożarów, gdzie zjawiają się widma 
ruiny i ies gdzie ognisty żywioł chło- 
nie mienie bliźnich — straż ta śpieszy 
wszystkim z pomocą i ratunkiem. Złote 
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50-letni jubileusz Straży ogniowej 


Łodzi. 


gody instytucji, którą wielka Łódź zawsze 
się chłubiłal Instytucji, która wyrosła, jak 
dziecię spowite i do życia powołane przed 
laty pięćdziesięciu — a która obecnie chy- 
lić się zaczyna dla niedostatecznych środ- 
ków — których, z braku źródeł stałych, 
czerpać znikąd nie może. 

Dla uczczenia doniosłej chwili — wy- 
brano komitet z pośród zarządu i komen- 
dy straży ogniowej, który zajął się zorga- 
nizowaniem uroczystości. > 

Komitet obchoda  S50-lecia istnienia 
straży ogniowej ochotniczej w Łodzi 
postanowił zwrócić się do społeczeństwa 
łódzkiego z apelem, by przyczyniło się do 
uczczenia uroczystej chwili i przyszło je- 
dnocześnie z pomocą materjalną tym, któ- 
rzy nie szczędzili nigdy swych sił, zdrowia 
i życia, ni chwili spoczynku — dla ich do- 
ta Z okazji obchodu jubileuszowego 50- 
lecia istnienia straży ogniowej w Łodzi 
wydana zostanie pamiątkowa „Księga ju- 
bileuszowa”, 

Do księgi tej zbierane będą składki i 
ogłoszenia, Niechaj wśród nazwisk w księ- 
dze tej umieszczonych nie braknie nikogo. 
Niechaj społeczeństwo łódzkie — tak wra- 
żliwe na niedolę tych, którzy dla niej służ- 
bę swą pełnią — zachęci straż i przyczyni 
się do jej dalszego istnienia, a każdy zło- 
żony grosz, wdzięcznym przyjęty zostanie 
sercem sierot, wdów i kalek - strażaków. 

Wierzymy niezłomnie, że wielka Łódź 
w przededniu nowej ery swego rozwoju — 
chętnie pośpieszy z pomocą tym, którzy 
dla niej służby swe niosą — a jednocześ- 
nie mając na względzie korzyści swe Z ro- 
zległej płynące reklamy — nie odmówi u- 
dzielenia swych ogłoszeń. „Księga jubile- 
uszowa' w wielu tysiącach eśzemplarzy— 
po całym rozejdzie stę państwie, dotrze do 
wszystkich zakątków kraju, niosąc jedno- 
cześnie informacje o łódzkim przemyśle i 
handlu, zaś dla strażaków stanowić będzie 
żywy pomnik wdzięczności za ich ofiarną 
służbę, 


— 


Zarząd 
Straży Ogriowej Ochotniczej 
Łódzkiej. 


Scena, estrada i trybuna 


TEATR MIEJSKI. Teatr miejski daje dziś po 
południu po cenach zniżonych dowcipną, wesołą 
komedję aktualną de Flers'a i Croiszet'a „Nowi pa- 
mowie”. Początek o godz. 3 m. 30. Będzie to przed- 
ostatnie w sezonie przedstawienie tej sztuki. 

Wieczorem po rar 4-ty „Nie-Boska komedja”". 
Początek punktualnie o godz, B m. 15, koniec 25 
obrazów o godz. 11 m. 40. 

Jutro, w poniedziałek, dla członków T. U. R. 
pn raz 9-ty „Wielka księżna i chłopiec hotelowy”. 

We wtorek na rzecz Koła samopomocy uczen- 
nie gimnazjum A. Skrzypkowskiej „Nie-Boska ko- 
medja". 


TEATR POPULARNY, Dziś, w poniedziałek, 
dn. 26 b. m, o godz. 8.15 wiecz, dla robotników fi- 
bryki I. K. Poznańskiego po cenach zniżonych do 
połowy od 50 gr. do 1.50 ostatni raz — świetna 
sztuka Szutkiewiera „Kula u nogi”, która w pełni 
powodzenia schodzi z afisza. Udział biorą panie: 
Bartoszewska, Brandtówna, Zielińska, Szczepań- 
ska, Rostańska, oraz.panowie: Bolkowski, Bielecki 
Górecki, Gałęcki, Puchalski, Zawieyski. 


DZISIEJSZY KONCERT POPOŁUDNIOWY 
ORKIESTRY FILHARMONICZNEJ. 

Dziś, w niedzielę punktualnie o godzinie 3.15 po 
południowy w sali filharmonii odbędzie się koncert 
naszeł orkiestry filharmonicznej w pelnym kom- 
piecie, pod dyrekcją Bronisława Szulca, (który w 
ubiegły piątek dyrygował z dużem powodzeniem 
w filharmonii warszawskiej). Jako solistka wystą- 
pi znakomita primadorma opery warszawskiej Ma- 
tyjda Polińska-Lewicka, która swem pięknym me- 
talicznym głosem wzbudza zawsze podziw i za- 
chwyt publiczności, jakoteż i uznanie krytyki. Ar- 
tystka odśpiewa z towarzyszeniem orkiestry cały 
szereg arli oporowych | pieśni. Program koncertu 
poświęcony zostaje twórczości Ryszarda Wagne- 
ra. Dyrekcja pragnąc uprzystępnić koncert po- 
wyższy najszerszym masom, wyzmaczyła. bardzo 
niskie ceny a mianowicie od 1 zł. dò 4 zł. nie 
zważając na ogromme koszta koncertu. 


ODCZYT STANSŁAWA PRZYBYSZEWSKIEGO, 

Dziś w niedzielę o godzinie 8.30 wiecz. odbę- 
dzie się w sali filharmonii zapowiedziany odczyt 
znakomitego poweściopisarza, autora „Homo Sa- 
piens“, „Il Regno Doloroso", „De profimdis" I wie- 
lu innych powieści, Stanisława Przybyszewskiego 
Znakomity prelegent mówić będzie o kobiecię w 
iego twórczości. Ze względu na interesujący temat 
oraz osobę prelegenta odczyt powyższy wzbudzi! 
w mieście naszem duże zainteresowanie i niewąt- 
pliwie cieszyć się bedzie powodzeniem, tembar- 
dziej, że ceny Są bardzo przystępne, a mianowi» 
cie od 1 z!. do 4 zł. 

ODCZYT W POLSKIEJ Y. M. C. A. 

W miedzieję, dnia 25 b. m, o godzinie 8-ei wie- 

czór w sali polskiej Y. M. C. A. Piotrkowska ©, 


| 
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prof. Rose z Kanady wygłosi odczyt na temat 
„Działo Stantsława Konarskiego”. Poprzedni od- 
czyt prof. Rose'a, zatytułowany „Życie St. Ko- 
narskiego”* odznaczał się hader ciekawem ujęciem 
tematu, charakterystycznem dla kanadyjczyka, 
przebywającego w Polsce zaledwie od lat kilku, a 
tak gruntownie znającego już naszych wielkich 
działaczy w przeszłości i teraźniejszości. Odczyt 


wersytetów, 


ABONAMENT PREMJEROWY W TEATRZE 
MIEJSKIM. 
Chcąc uregulować z jaknajwiększą korzyścią 
dla strón obu sprawę stałych miejsc na premiery 
zamawianych przez bywalców teatralnych także 
dla uniknięcia strat, wynikających niejednokrotnie 
z powodu zamawiania miejsc na premjery i niewy- 
kupywania tychże następnie przez pewną część 
publiczności, dyrekcja teatru miejskiego w odpo- 
wiedzi na wyrażoną wielokrotnie ze sfer stałych 
bywalców premjerowych propozycję. ogłasza ni- 
niejszym następujące warunki korzystania ze sta- 
łych miejsc premjarowych: 
Premjery będą ogłaszane przez dyrekcję teatru 
serjami, po trzy. 
Każdy bywales teatralny, chcący stale korzy- 
stać z danego miejsca premjerowego, obowiązany 
będzie wpłacić z góry całą należność ra swoje 
miejsce na ogłoszone trzy premiery. 
Rygor ten konieczny ze względów administra- 
cyjnych zastosowany będzie już przy najbliższej 
premjerze w dniu 3t b, m., którą będzie rczgłośna 
sztuka L, Pirandello „Żywa maska" z udziałem 
Kazimierza Junoszy-Stępowskiego. Następnie da- 
ne będą na uroczystem przedstawieniu nieśmier- 
telne „Damy i huzary”, wreszcie jako trzecia pre- 
mjera ukaże się najnowsza komedja aktualna Ste- 
fana Krzywoszewskiego „Pan minister”, grana o- 
becnie z wielkim powodzeniem w warszawskim 
teatrze letnim. 
Zamówienia na stałe miejsca premierowe może 
na już od dzić kierować do kasy zamawiań (Grand- 
Hotel, sklep „Mignon”) wykupywać zaś będzie je 
można od środy, 


„Przed bitwą! 


(Veille d'Armes) 
Claude Farrére’a 
lle naturalnego fytmu muzycznego 
jest w przewijaniu się tej taśmy, 
jak pełnemi ekspresji już nie tylko 
optycznej są efekty świetlne tego 
filmu! 


powyższy jest pierwszym z cyklu 18-tu, które wy- 
głoszą w nafbliższej przyszłości profesorowie uni- 


tchnie mateczka i dziecię roztaczając 

blask czystości i świeżości, a wesołe 

zdrowie uśmiecha się do nas olśnie= 
wającemi ząbkami. 


s 


Najprostszym sposobem 
zachowania: pięknych i 
zdrowych zębów — jest 
codzienne używanie pasty 
do zębów Kalodont. 
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Komunikacja powietrzna Łódź-Poznań- 


Warszawą 
będzie uruchomiona w połowie przyszłego tygodnia 


Na dzień onegdajszy zapowiedziane zo- 
stało podjęcie komunikacji powietrznej po- 
między Łodzią a Warszawą, oraz Łodzią i 
Poznaniem, Samolot, którym przybyć mieli 
przedstawiciele Sp. Akc. „Aero" wystarto- 
wał po raz pierwszy z Poznania o godzinie 
8.50 rano i po godzinnym locie zmuszony 
był wobec gęstej mgły powrócić na lotni- 
sko w Poznaniu. O godzinie 10.10 samolot 
ponownie wystartował, jednak znajdując się 
w bagnistych okolicach Miłosławie stwier- 
dzono, iż warstwa mgły jest tak gęsta, że o 
kontynuowaniu lotu w tych warunkach nie 
może być mowy. Nastąpiło przymusowe lą- 
dowanie w Ostrowiu. 


Chcąc jednak za wszelką cenę zreali- 
zować zapowiedziane do Łodzi przybycie 
samolotu, startowano po raz trzeci, ale i 
tym razem po dwugodzinnem. krążeniu 
wóśród gęstej mgły nie zdołano dotrzeć do 


| 
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Łodzi i wylądowano na polach w majątku 
Czekanów. Ponieważ cały zapas benzyny 
obliczony w aparatach „Farmana” na trzv 
godziny i 40 minut wyczerpał się podczas 
trzykrotnie ponawianych prób dolecenia 
do Łodzi, aeroplan został faktycznie unie- 
ruchomiony. 


Z wyjaśnienia powyższego okazuje się 
że jedyną przeszkodą w tej pierwszej inat- 
$uracyjnej podróży były nader niekorzy- 
stne warunki atmosferyczne na przestrzeni 
między Poznaniem a Kaliszem. 

Zarząd Sp. Akc. „Aero” dążąc do pod- 
jęcia komunikacji napowietrznej między Ło 
dzią a Poznaniem, oraz Łodzią i Warszawą 
bezwzględnie komunikację tę uruchomi w 
połowie następnego tygodnia, o czem niż 
omieszka za pośrednictwem miejscowej 
prasy zawiadomić mieszkańców m. Łodzi. 


Restauracje pod obuchem Kryzysu 
„Savoy“ idzie w ślady zlikwidowanego „Manteuffla* 


Wszechpotężny 


kryzys stąpa wielkimi 
krokami po Łodzi. Ww 


ślad za likwidacją 


f 


składów manufaktury przyszła kolej i na į 


przybytki służące Bachusowi. 


Obecnie przeżywany kryzys w znacz- 
nej mierze dał się odczuć łódzkim restau- 
rącjom. Łodzianie, którzy szastali pie- 
niędzmi na prawo i lewo w okresie infla- 
cji, za panowania złotego przyzwyczaić się 
musieli do oszczędności, Bankructwa re- 
stauracyjne zapoczątkowała „Teatralna, 
która jeszcze próbuje stanąć na nogi. 


W restauracji Savoy wybuchł strejk 
występujących tam artystów Redena 1 in- 
nych wobec niewypłacenia im za cały mie- 
sięc gaży, 


Pan Zabrocki, dzierżawca restauracji 
Savoy, wobec małej frekwencji zamierza 
z dn. 1 listopada restaurację zupełnie 
zamknąć. 


Spółdzielnia pracowników gastrono- 
icznych restauracja Manteufel przy ulicy 
Zachodniej wskutek małych targów i bra- 
ku widoków na polepszenie sytuacji za- 
mknęła swe podwoje już w ubiegłym ty- 
godniu. Zaznaczamy również, iż restaura- 
cja Tivoli w bieżącym tygodniu znalazła 
się na liście dłużników skarbu, wobec za- 
legania z podatkami. 


Jak pójdzie tak dalej, to niemal wszy: 
stkie większe lokale gastronomiczne 
zamkną swe podwoje, 
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„Przed bitwą 
(Weille dArmes 


Claude Farrćre'a 
Słynny dramat w przeróbce filmowej nie 
stracił nic ze Swej wartości, przeciw- 
nie, zręczna faktura uwydatniła jeszcze 
swe croscendo napięcia i wzruszenie do 
którego zdolna jest: tylko sztuka file 
mowa, łącząca pierwiastek psycholo- 

giczny z naocznym. 


ZEW AOSE LAEE 
Magistrackie ulgi dla platini- 
ków 


podafków komunalnych 

Jak się dowiadujemy, magistrat wydał 
obwieszczenie, w którym zwraca uwagę 
płatników, że w razie jeżeli płatnik, otrzy- 
mawszy wezwanie sekwestratowe, wnosi 
w przeciągu 3-ch dni należną kwotę do 
kasy miejskiej lub wręcza ją sekwestrato- 
rowi przy powtórnym jego przybyciu — 
powinien zapłacić sekwestratorowi za we 
zwanie jednej czwartej proc. od zaległości 
nie mniej jednak, niż 50 groszy i nie wię- 
cej, niż 250 zł, 

Jeżeli jednak płatnik i przy powtórnem 
przybyciu sekwestratora zależnej sumy 
nie opłacał, to sekwestrator przystępuje 

„do czynności egzekucyjnych i w tym wy- 

padku płatnik ponosi za nie koszta w roze 
miarze 5 proc, od zaległości i w każdym 
razie nie mniej ja 5 zł, Odsetki za opóźnie- 
nie opłat wynoszą 4 proc, miesięcznie. 


Jaja i masło drożeją 
Walka z lichwą nabiałową 


Wobec znacznego podrożenia nabiału 
w Łodzi, referat walki z lichwą komisarja- 
tu rządu zarządził sprawdzenie kalkulacji 
cen, W razie stwierdzenia, że ceny w miej- 
scach zakupu są niższe od podanych w 
kalkulacji hurtowników, winni pobierania 
nadmiernych cen za nabiał, postawieni bę- 
dą przed sądem do spraw lichwiarskich. 


Na budowę domu akade- 
mickiego 


Komitet pomocy akademikom żydom 
zorganizował w Łodzi miedzy 20 a 30 b. m. 
tydzień zbiórki na rzecz budowy domu aka- 
demickiego w Warszawie. 

Między iniemi urządzona jest wielka In- 
terja fantowa 


Gzwarty dzień akademika 


Komitet IV tygodnia akademika przy- 
otowuje miłą niespodziankę, urządzając 
1 października pierwsze zebranie towa- | 

rzyskie p, n. „herbatki z tańcami" w lo- į 
kalu „Lutni”, Sienkiewicza 31. 

Piękny cel — ułatwienia studjów nie- 
zamożnym akademikom oraz perspektywa 
miłego wieczoru, niewątpliwie zachęci 
wszystkich do przyjścia „na herbatkę", 

Początek o godz. 8 wieczorem. Cena 
biletu weiścia 3 złote. 


Przedstawienie na samono- 
moc szkolną 


We wtorek dnia 27 b. m. o godzinie S-ej 
wieczorem będzie odegrana w teatrze pol- 
skim „Nieboska komedja'* na dochód „Sa- 
mopomocy" gimnazjum J. Majchrzakówny 
i A, Koziołkiewicz-Skrzypkowskiej (dawne 
St. Rajskiej). 

Społeczeństwo łódzkie poprze nieza- 
wodnie starania „Samopocy' w celu zasile- 
nia funduszu wpisowego dla niezamożnych 
uczenic, których ta uczelnia posiada tak 
dużo, Ceny biletów znacznie zniżone (ucz- 
niowskie i dla zrzeszeń). 


6 
Sród czasopism 
WYDAWNICTWO „RóJ', 


Wydawnictwo „Rój” uruchomiło „Biblioteczkę 
historyczno-  gieograficzną”, do której zaprosiło 
najcenniejsze piórai 

T. Tuwima „Czarna msza" już wyszła. Dalej, 
w odstępach tygodniowych, ukazywać się będą 
kolejno: Melcer-Rutkowska; „Soliman I' i „Rok- 
solana"; Jerzy Łużyc „Każźń Mikołaja II", Juljan 
Ejsmond; „Żywot Nerona, Jerzy Bandrowski: 
„Timurlenk', dr. Olgierd Górka: „Bohaterowie 
Krzyża”, Słonimski: „Gwiazdy Kinowe", Olsze- 
wicz: „Tragedja Polarna", St. Sierosławski: „Na- 
szyjnik Królowej”, dr. Górka: „Śmierć Kleopatry”, 
L M. Rogowski: „Anegdoty z życia wielkichc mu- 
zyków"”, dr. Tłuchowski: „Kurtyzany Rzymu w 
epoce odrodzenia", dr. J, P. Zajączkowski: „Jak 
siarsza panna uwodziła pięknego chłopca” (Lau- 
zin i Luiza de Montpensier). 

Książeczka 64 str. w dwubarwnej okładce ko- 
sztuje 25 groszy. Prenumerata kwartalna z prze- 
syłką do domów wynosi 1 zł, 95 groszy ło znaczy 
15 groszy za książeczkę. 


Nr. 292 


Dygnifarze magistraccy porastają w piórka 


Tajemnica przesunięć personalnych w magistracie, w świetle 
j oskarżajacych rewelacji „Łodzianina'” 
Nie wątpimy, iż prezydjum magistratu wyświetli naleźycie tę sprawę 


Sprawa przesunięć, poczynionych w | wiceprezydent Wojewódzki, 


magistracie łódzkim, a mianowicie zmiana 
ławników wydziału handlowego i gospo- 
darczo-administracyjnego stanowi niepo- 
ślednią zagadkę, 

Dziwnem się bowiem, nawet ignoran- 
tnm w tych sprawach, wydać musi, jż ław- 
nikowi Bednarczykowi powierza się wy- 
dział handlowy, wymagający fachowego 
kierownictwa, a pan ławnik Muszyński, 
kooperatysta, obejmuje wydział nie mają- 
cy nic wspólnego z kooperatyzmem.. 

Zupełnie analogicznie przedstawia się 
rodzaj tego przesunięcia, gdyby np. panu 
ławnikowi Kruczkowskiemu powierzono 
wydział przedsiębiorstw miejskich, a pp. 


inżynier-ga- 
zownik objęliby wydział kultury i oświaty. 

Przesunięcia te muszą mieć więc jakieś 
głębsze przyczyny tembardziej, że wy- 
dział handlowy skazany jest ma likwidację, 
a więc tem samem skazano na likwidację 
p. Bednarczyka. 

O przesunięciach tych i ich istocie 
ukazały się we wczorajszym „Łodzianinie” 
zupełnic niedwuznaczne rewelacje, 

Między innemi „Łodzianin'* stwierdza, 
iż pan ławnik Bednarczyk kupił pół osa- 
dy we wsi Romanów, gm. Gospodarz, od 
niejakiego Antoniego Pytki, akt tego kup- 
na sporządzony w kancelarji notariusza 
Jana Krzemieniewskiego nosi Nr. Rep, 


30.000 bezrobotnych w Łodzi 


Liczba ta rośnie z Każdym dniem 
Przeciętnie likwiduje się 6 przedsiębiorstw dziennie 


Bagatelizowane przez premjera Grab- 
skiego zagadnienie wzrastającego wciąż 
bezrobocia — najdotkliwiej bodaj odczuć 
się daje w okręgu przemysłowym łódzkim. 

'Natężenia bezrobocia wzrasta, zwłasz- 
cza w ciągu ostatnich tygodni w szybkim 
tempie, Ostatnio caty szereg większych 
fabryk wymówił swym robotnikom pra- 
cę na 14 din — najprawodopodobniej 
przedsiębiorstwa te zostaną zamknięte, 
powodująć zwiększenie się ilości bezrobot- 
nych. 


Ilość ta w krótkim stosunkowo prze- 
ciągu czasu 1:VII—20.X zwiększyła się o 
4413 osób, z czego 4171 podlegających 
ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia, re- 
szła zaś to małoletni, którzy z zasiłków 
nie mają prawa korzystać, 


Robotnicy ci zatrudnieni byli w 184-ch 
przedsiębiorstwach, które w wymienionym 
okresie 4-ch miesięcy zostały złikkwidowa- 
ne, przeczem od 1.X — 11.X włącznie zli- 
kwidowało się 57 firm, cyfra wcale pokaź- 
na, świadcząca o naszym stale pogarsza- 
jącym się stanie gospodarczym. 


W okresie 10-dniowym pozbawiona zo- 
stałą pracy znaczna ilość robotników, 


bo 1550. 


Najdotkliwiej dotknięci zostali bezrobo- 
ciem robotnicy przemysłu włóknistego, bo 
w ciągu 3-ch miesięcy straciło pracę 3702, 


Ston bezrobocia w m. bodzi 


W państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Łodzi w dniu 24 października r. b. 
było 30.084 bezrobotnych. 


Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- 
śodniu 22.318 bezrobotnych, w tem brało 
6.467 bezrobotnych zasiłki ustawowe, wy- 
płacane z funduszu bezrobocia, oraz 15851 


Na miejscu, w Kraju i do Francji 
poszukuje się KllKudziesięciu robotników i robotnic 


Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
w Łodzi przy ul. Al. Kościuszki nr. 9, po- 
szukuje kandydatów z dobremi świadec- 
twami i referencjami do obsadzenia nastę- 
pujących posad: 

Na miejscu dla osób zamieszkałych w 
Łodzi. W oddziale dla służby domowej: 
15 służących. 

Wolne miejsca dla inwalidów wojen- 
nych: 10 dla ciężko poszkodowanych. 

Na wyjazd w kraju. W oddziale dla ro- 
botników i rzemieślników: 20 tokarzy w 


żelazie 1-ej ręki, 1 kucharza w wieku do | 


lat 36, 1 specjalistę do budowy pianin, for- 
tepianów i organów kościelnych, któryby 
zarazem kierował całem  przedsiębiot- 
stwem fabrycznem, 1 stroiciela-repearto- 
ra, który musi być najdokładniej obeznany 
z wszelkiemi reperacjami pianin, fortepia- 


demu myślącemu obywatelowi kraju. 


bezrobotnych zasiłki doraźne, wypłacane 
ze skarbu państwa. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
1.650 robotników, do pracy zostało wysła- 
nych 160 robotników, Zapośredniczono 124 
robotników. 

Urząd rozporządza 9% wolnemi miej- 
scami dla różnych zawodów. 


Dalszy wzrost hezrohocia 
W Polsce 


20 proc. ogółu rohofników bez pracy 

W ostatnich tygodniach liczba bezro= 
botnych znowu wzrosła w Polsce. Prze- 
kroczyła ona już cyłrę 200:000, co w sto- 
sunku do ogólnej liczby robotników w 
Polsce stanowi prawie 20 procent, Jest 
to odsetek ogromny, a tem smutniejszy, 
że od długich miesięcy rośnie on stale. 

Wprawdzie liczba bezrobotnych jest 
np. w Anglji, biorąc cyfry absolutne, sie- 
dmiokrotnie większa, lecz w stosunku do 
ogółu robotników jest ona. tam znacznie 
niższą aniżeli w Polsce, A że ponadto za- 
scby materjalne Anglji, zarówno skarbo- 
we, jak i społeczne, są oczywiście olbrzy- 
mie, gdy Polska w dobie obecnej ich pra- 
wie wcale nie posiada, więc i przetrzyma- 
nie bez głębszego szwanku okresów prze- 
silenia jest tam bez porównania łatwiej- 
sze, niż u nas. | 

Ciężko pomyśleć, co wraz ze zbliżającą 
się zimą dziać się będzie z tą naszą armią 
bezrobotnych, ile zmarnieje istnień ludz- 
kich, ile sił i energji nie znajdzie produk- 
tywnego spożytkowania. 

Ubogi skarb państwa polskiego zdoła 
ulżyć tylko w drobnej mierze temu ogro- 
mowi nędzy, Ze wszystkich zagadnień na- 
szego życia społecznego sprawa bezrobo- 
cia największą musi nasuwać troskę każ- 


nów, harmonii, 
elektrycznych, 

W oddziale dla pracowników umysło- 
wych: i chemika farmaceutę, jako kie- 
rownika technicznego do tabrykacji pla- 
strów medycynalnych, specjalność plastry 
kauczukowe, 


organów i instrumentów 


Wolne miejsca dla inwalidów wojen- 
nych: 1 kreślarza budowlanego, 1 dozor- 
cy nocnego, 

Na wyjazd do Francji: 30 tkaczek do je- 
dwabiu, 3 kotlarzy, 15 robotników niewy- 
kwalifikowanych do fabryk. 

. Wspomniani wyżej robotnicy będą za- 
rekrutowani przez misję francuską w dniu 
7 listopada 1925 r, o godz. 9 rano w pań- 
stwowym urzędzie pośrednictwa pracy w 


Łodzi, ul. Al. Kościuszki nr, 9. 


690 z dnia 19 stycznia, 

Pozatem p „Bednarczyk kupił nierucho- 
mość w Karpach, gm. Lucień; akt ten no- 
ei Nr. 2459 z dnia 4 marca 1925, 

Nad temi rewelacjami „Łodzianina' m 
gistratowi nie wolno przejść do porządku 
dziennego. 

Nie wątpimy, iż fakty te nie były zna- 
ne prezydjum magistratu, w przeciwnym 
razie byłyby dawno wyświetlone. 

Apelujemy. do prezydjum magistratu, 
by w. imię czystego imienia samorządu 
łódzkiego przeprowadziło jeknajściślejsze 
dochodzenie w tej sprawie i wyniki jego 
podało do wiadomości publicznej. 


S. K 


Aresztowanie wojskowych 
na odczycie Wieniawy-Dlu- 
goszowskiego 


za przekroczenie zakazu uczęszcza” 
nia na odczyty polityczne 


(p) Jak wiadomo władze wojskowe wy- 
dały zarządzenie, że osobom w mundurze 
wojskowym nie wolno uczęszczać na od- 
czyty polityczne. 

W dniu onegdajszym o godzinie 8 wie- 
czorem miał Tadeusz Wieniawa-Długo- 
szewski odczyt w sali filharmonji, na który 
przybyło kilku wojskowych. 

Policja mie chciała ich wpuszczać, lecz 
wobec stanowczj pozycji wojskowych 
wpuszczono ich na salę, wzywając jednak 
żandarmerję, która po odczycie aresztowa- 
ła kilkunastu szeregowych. Ostawiono ich 
do komendy miasta. 

Jeszcze przed przybyciem żandarmerji 
kilkudziesięciu wojskowych zbiegło. 


Zebranie sfowarzyszenia 
techników 


Dnia 6 listopada r. b, w lokalu stowa- 
rzyszenia techników, Piotrkowska 102, od- 
będzie się nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności kasy ubezpieczeniowej; 2. Reasum- 
pcja uchwały walnego zgromadzemia z dn. 
12 czerwca r, b. w sprawie przymusu nale- 
żenia do kasy ubezpieczeniowej; 3. Zmiana 
ustawy kasy ubezpieczeniowej: a) ustale- 
nie 2 kategorji ubezpieczonych (20 i 10 zł.), 
b) ustalenie ostateczm terminu zapisów 
na członków założycieli do 31 grudnia r, b. 
c) lokata i zabezpieczenie majątku kasy. 


Walne zebranie P. 0.W. 


W niedzielę, dnia 1-go listopada r..b.. 
o godzinie 1i-ej rano w lokalu związku 
strzeleckiego przy ul. Sienkiewicza Nr. 3-5 
odbędzie się walne zebranie polskiej orga- 
nizcaji wolności, obwód Łódź, z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 1) zagajenie 
i wybór prezydjum, 2) sprawozdanie za- 
rządu i komisji rewizyjnej, 3) dyskusja nad 
sprawozdaniami, 4) wybór zarządu i ko- 
misji rewizyjnej i sądu honorowego, 5ł spra- 
wa połączenia się ze związkiem legjoni- 
stów, 6) wolne wnioski, 


Dozorcy baczność! 


Dozorcy domowi Łodzi w walee o 
zbiorową umowę na 1926 rok 
Dzisiaj w niedzielę dnia 25 b. m. o go- 
dzini e3-ej po południu odbędzie się wiec 
dozorców w lokalu O, K. Z. Z. — Naruto- 
wicza 50. 

Na wiec przybędą wszyscy dozorcy m. 
Łodzi, aby załatwić sprawę nowej zbioro- 
wej umowy, 


Jadą i przejeżdżają ludzi 
` dorożki samochodowe 
(ib) W dniu wczorajszym kronika pogo- 
towia zanotowała znowu nieszczęśliwy wy- 
padek przejechania samochodem, 
67-letni staruszek, Kazimierz Laskow- 
ski, zamieszkały przy ul. Konstantynow: 


; skiej 25, przechodził przez jezdnię, gdy w 


pewnej chwili najecha na niego taxis, 

Na miejsce wypadku wezwano pogoto: 
wie ratunkowe, którego lekarz stwierdzi! 
prócz obrażeń cielesnych, 


silny wstrzą! 


nerwowy i w stanie śroźnym przewiózł gd 
do szpitala św. Józefa 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
¿5 października 1925 r. 
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Wcale nie po pożyczki 
jedzie uieg-prezes Banku Polskiego 
dr. Młynarski do Ameryki 

Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

Wiceprezes Banku Polskiego dr, Fe- 
liks Młynarski wyjeżdża dziś do Ameryki 
Północnej, 

Jak sie dowiadujemy, p. dr. Młynarski 
wyjeżdża w celu załatwienia w Stanach 
Zjednoczonych szczegółów techiicznych, 
związanych z dawniejszemi naszemi po- 
życzkami amerykańskiemi; podróż jego 
niema na celu poszukiwania nowych po- 
życzek — jak wiadomo bowiem rokowa- 
nią o nowe pożyczki — w związku z mo- 
nopolem spirytusowym — prowadzone są 
na miejscu przez prezesa Banku gospodar- 
stwa krajowego dr. Steczkowskiego, 


Tranzakcje z „Wnieszforgiem 
via Berlin 

Jak się dowiadujmy ci z przemysłow- 
ców łódzkich, którzy uskutecznili w ubie- 
śłych miesiącach szereg tranzakcji z Wnie- 
sztorgiem, starają się nawiązanie dalszych 
stesunków z berlińskimi przedstawicielami 
W_niesztorgu, W bieżącym tygodniu jeden z 
iabrykantów chustek wełnianych udał się 
ponownie do Berlina celem zfinalizowania 
przedaży większej ilości chustek. (z) 


Przewalafowanie kapitałów 
spółek 


Na posiedzeniu sejmu z 23-go b. m. 
wpłynął do laski marszałkowskiej wniosek 
ustawodawczy pos. L. Dunina i A, Cheł. 
mońskiego zmieniający rozp. prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 25 czerwca 1924 
w sprawie przewalutowania kapitałów spó- 
łek w tym kierunku, że od przewalutowa- 
nych kapitałów nie będzie płacony podatek 
emisyjny i giełdowy. 

W ten sposób sprawa ta ogromnie ży- 


wotna dla całego życia gospodarczego zo- 
stanie niebawem załatwiona. 


Postulaty przemysły drzew- 
nego ` 
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Jak umeżliwić eksnorf? 
nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

Onegdaj, dnia 21 b. m., w ministerstwie 
skarbu pod przewodnictwem P. prezesa 
rady ministrów i ministra skarbu Wład, 
Grabskiego odbyła się konferencja w spra- 
wie eksportu drzewa. ć 


W konferencji wzięli udział p. minister 
przemysłu į handlu Cz. Klarner, p. minister 
rolnictwa Janicki i kierownik ministere 
stwa robót publicznych p. Rybczyński. 

Postulaty przemysłu drzewnego zosta- 
ły przedstawione p. premjerowi przez pre- 
zesa  nowopowstałej ogólnej organizacji 
przemysłu drzewnego p, Dąbrowskiego. 
Dotyczyły one udzielania przemysłowi 
kredytów dyskontowych przez Bank Pol- 
ski, zmiany systemu refakcji kolejowych, 
rewizji kontraktów leśnych, względnie 
rozłożenia należności, przypadających 
skarbowi z tytułu wydzierżawionych po- 
rąb, pierwszeństwa producentów krajo- 
wych przy wydzierżawianiu poręb w la- 
sach państwowych oraz przy dostawach 
drzewa dla instytucji państwoych. 

W dyskusji, wyjaśniło się, że szereg po- 
stulatów, wysuniętych przez przemysł ! 
drzewny, nadaje się do realizacji wskutek | 
powstania jednolitej organizacji gospodar- | 
czej tego przemysłu. 
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Dziś noecząfek a godz. 


d-ej po polłudn 


0d g. 3—5 wszysfkie miejsca po 1 zł. głównych Lya de Putti, Erick Raizer-Titz 
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Sanacja bankowości polskiej 


SKasowanie licznych oddziałów i filji 


INasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Utworzony przez p. ministra skarbu 
komitet sanacji banków przystąpił obecnie 
do wykonania drugiej części włożonego 
nań przez p. ministra zadania, a mianowi- 
cie do realizacji planu sanacji stosunków 
bankowości polskiej, Komitet ustalił, iż 
banki przeprowadzić muszą dalsze oSszczę- 
dności wewnętrzne, jakie dadzą się osią- 
śnąć przez lepszą organizację pracy. 

W okrsie inflacji banki dążyły do za- 
kładania licznych oddziałów, jak na pro- 


| 


wineji tak i w miastach, gdzie mają sie- | 


dzibę zakłady centralne; obecnie oddzia- 
ły te są w większości wypadków ciężarem 


dla banków, gdyż wpływają na rozprosz- | 


kowanie i tak już szczupłych rodków 
obrotowych, któremi dysponują banki, 

Brak należycie wykwalifikowanego per- 
sonelu bankowego sprawia, że prowadze- 
nie oddziałów wymaga dużej i kosztownej 
kontroli ze strony centrali i mimo to od- 
działy wskutek nieumiejętnych operacji 
narażają częstokroć centralę na straty. 
Z tych względów banki będą musiały przy- 
stąpić w najbliższym czasie do likwidacji 
dużej ilości oddziałów. . 

Komitet ustalił, iż fuzje banków pożą- 
dane w zasadzie powiny być przeprowa- 
dzone po dokładnej sanacji stosunków 
wewnętrznych każdego z banków przystę- 
pujących do fuzji. 


kafasfrofalna syfuacja 
na rynku czesankowym 


Najwięcej profesfów hędziemy mieli 
w listopadzie 

Sytuacja na rynku wyrobów czesanko- 
wych w dalszym ciągu przedstawia się ka- 
tastrofalnie, Zainteresowanie towarami 
czesankowymi jest minimalne i jedynie 
niektóre damskie towary cieszą się względ 
nym powodzeniem. Protesty napływają 
nadal w wielkich ilościach, chociaż w tej 
gałęzi handlu największej ilości protestów 
spodziewają się dopiero w listopadzie, 
gdyż w tym okresie czasu przypadają ter- 
miny płatności zobowiązań powstałych 
przy tranzakcjach zawartych latem, (z) 


Dalsza zniżka dolara 


W dniu wczorajszym kurs dolara na pry- 
watnym rynku walut obcych uległ ponow- 
nej zniżce. Niewątpliwie fakt ten związany 
jest z ostatniemi posunięciami polityczne- 
mi, a więc z zażegnaniem przesilenia rzą- 
dowego. Wystarczy bowiem sięgnąć pamię- 
cią wstecz i uprzytomnić sobie zjawisko za- 
obserwowane przed dwoma tygodniami, 
kiedyto naskutek pogłosek o dymisji obe- 
cnego gabinetu kurs dolara w ciągu kilku 
godzin uległ raptownej zwyżce. 

Jlość dokonywanych tranzakcji wczoraj 
— jak zwykle w dniu sobotnim — była mi- 
nimalna, 

W Łodzi kurs ukształtował się na pozio- 
mie 6.05—%6,06 z Warszawy natomiast do- 
noszą © kursie 6.03—0.64. (rz) 
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Za kilkasef tysięcy dolarów 
zakupią kupcy rumuńscy w bodzi 

W bieżącym tygodniu przyjeżdża do 
Łodzi kilku poważnych kupców z Rumu- 
nji, którzy prowadzą pertraktacje w spra- 
wie zakupu większej ilości towarów ba- 
wełnianych. Jak wiadomo, otsatnie po- 
ważniejsze  tranzakcje dokonane były 
przed trzema tygodniami, kiedy zakupio- 
no zimowe towary (przeważnie „sybiry '') 
na sumę przeszło stu tysięcy dolarów. 

Siery zainteresowane przypuszczają, iż 
obecnie zakupy zfinalizowanie których 
nastąpi w tych dniach obejmą wyłącznie 
materjały zimowe i wyrażą się cyfrą kil- 
kuset tysięcy dolarów. (z) 


Wai w ściąganiu podafków 
Nie wolno licyfować za bezcen 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje; 

Ministerstwo skarbu, przypominając 
już poprzednio wydane zarządzenia, we- 
zwało ponownie władze i organa pod- 
władne do ścisłego przestrzegania przepi- 
sów egzekucyjnych. 

Zakazano stanowczo sekwestrowanie 
takich ruchomości, które nie podlegają 
egzekucji i polecono traktować mniej za- 
możnych płatników z należytą eględno- 
ścią. 

Zwrócono także uwagę władz i orga- 
nów eggekucyjnych na to, by nie dopu- 
szczana do licytacji za bezcen. - 

Jednocześnie ministerstwo skarbu wy- 
dało podległym organom upoważnienie i 
wskazówki w zakresie stosowania uig po- 
datkowych, 
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dyncze, oraz stare znaczki na kopertach i płacę najwyższe ceny. 


we RORZYSTAJCIE Z OKAZJI. wewa ks 


Płacę gotówką w żądanei walucie. c 
drogie zgłoszę się osobiście. Szczegółowe zgłoszenia z podaniem ceny przyjmuje 


(=) J. Arct, Dyrektor. 


za ceną tranKów szwajcarskich 500,000 


ZBIORY MAREK POCZTOWYCH 


jedynie tylko lepsze okazy również poje- 


Dyskrecja zapewniona. 


Po znaczki bardzo 


Eugen Sekula, Wilia „Keimeli”, Lucerna (Szwajcarja). 


Koresponduje francuskim, angieiskim i niemieckim. 
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Ostatni dzień! 


„W IMIENIU CARA” 


7. POKSZNZTELTZK U IKEEZĘ, 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd Kasy Chorych m. Łodzi podaje do wiadomości praecdawcom, iż Okrę 
3 gowy Urząd Ubezpieczeń w Warszawie Okólnikiem Nr. 200 z dnia.8 października 
r. b. zwrócił uwagę, iż Kasa Chorych w wypadku, gdy pracodawca w ciągu S-iu 
tygodni nie wpłaci składek potrąconych z zarobku pracownika, powinna, zgodnie 
| z art. 96 ustawy z dnia 19.V 1920 r. (Dz U. R. P. Nr. 44/20 r. poz. 272), kiero- 
s wać sprawę do prokuratora. 
W celu uniknięcia przykrych konsekwencji, wzywamy pp. pracodawców do 
regulowania należności Kasy w terminach przez Kasę wyznaczonych. 
RASA CHORYCH M. ŁODZI. 
(—) F. Kałużyński, Przewodniczący Zarządu, 
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Rynek pieniężny 


Warszawska giełda urzędowa. 


| , WARSZAWA, 24go października (Pat). Nr 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowanią pył 
| następujące: 

Dolary — — 

Franki franc. — — 


C7EKT 


Belgia —— 
Holandja 241,59 
| Londyn 29,08 

N. York 5.98 

Paryż 25.01 

Szwajcarja 115.63 

Wiedeń 84.60 

Sztokholm —.— 

Praga 17.81 

Włochy 23.85 e 

Pożyczka dolarowa — „m 

10 proc. pożyczka kolejowa 85,— 

Pożyczka konwersyjna 438,50 

8 proc. pożyczka złota —— 

4 i pół proc. listy zastawne zieme 
skie 16.70 


5 pr. obl. m. Warszawy przedwojene 
ne 16.25 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojenne —— 

8 proc. listy zastawne Banku Go- 
spodarstwa Krajowego —.— 


licłda akcjowa 


Bank Dyskontowy 5 
Bank Handlowy 2,75—2—2,15 
Bank Zachodni 1.25 
Bank Zarobkowy 4 
Siła i Światło 0.18—0.19 
Częstocice 1—1.05 
Cukier 1,67—1.70 
Nobel 1,22—1,25 
Lijpop 0.55—0.53 
Norblin 0.79—0,80 
Pocisk 1.20 
Starachowice 1.13—1,15 
Żyrardów 5.85—5,80—5.85 
Ćmielów 0.30—0,31 
Chodorów 4 
Gosławice 1,35 
Węgiel 1,44—1,45—1.44, 4 em. ! 
Modrzejów 2.45—2.40 
Parowozy 0.30 
Rudzki 0.33 
Zieleniewski 9.80 
Borkowski 0,74 
Haberbusch 4.60—4/65 


Urędowa giełda nddńska, 


GDANSK, 24 pażdziernika (Pat). Na dzie 
sejsem zebraniu diełdy gdańskiej notowane 
duldenach gdańskich: 

100 złotych polskich 86.77-88.88 

Czek na Londyn 25 21.— 

Telegraficzna wypłata na: 

Warszawę 86,02 —86,25 

Berlin 123,745— | -4.055 


hotowaola zł0łę90. 


W dniu 24-ym października 1925 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 28,75 
Zurych 85.00 
Berlin 69,05 —69.75 
Wypłaty na: 

Poznań 89.27 —99.65 
Katowice 69,22—69 58 
Warszawę 89,27 —69.65 
Wiedeń czeki 117.15—117 65 
Gdańsk 86.02—86.25 


| notowania giełlowe w Londynie. 


LONDYN, 24 października (Pat) Zamknię= 


cie gieldy. = 
Nowy-lork DA.: 

Holandja 12.04 

Francja 116.55 

Belgja 106.50 

Włochy 121.56 

Niemcy 20.55 

Szwajcarja 25.14 

Portugalja 25.15 

| Danja 1961 

Szwecja 15,09 

Í Norwegja 25.95 

H Helsingtors 192,15 

| Praga 163.28 


Ostatni dzień! 


(Kto jest ojcem?) 


8 aktów przeraźliwego Krzyku <hańbionej dziewczyny, Która nie wie, Kto jest ojcem jej dziecka. 
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Reprezentacja nasza przeciw szwedom 


Miast protegsowanych --chcemy graczy z Kwalitikaciami 


Wpływy zakulisowej roboty nigdzie 
chyba zagranicą nie odgrywają w życiu 
sportowem tak poważnej roli, jak u nas w 
Polsce; nigdzie chyba stosunki i „stosu- 
neczki' nie mogą w takim stopniu decydo- 
wać o „kierunku politycznym * miarodaj- 
nych czynników życia sportowego, jak u 
nas, szczególnie w Małopolsce, w siedzibie 
centralnych władz footbalowych. 

Świeżo jeszcze w pamięci mamy osła- 
wiony Wydział gier i dyscypliny P,Z.P.N. 
z p. Budziszem i innymi „macherami* wi- 
ślanymi na czele, którzy, nie przebierając 
w środkach walki, drogą najzawilszych 
kombinacji, pozbawili mistrza naszego 
możności dojścia do finału. Równie dobrze 
pamiętamy okres kadencji p. Kuchara, ja- 
ko kapitana związkowego, który, nie wy- 
tykając nosa poza Lwów i Kraków, stale 
faworyzował swych „rodaków” z grodu or- 
ląt i z pod Wawelu przy ustawianiu repre- 
zentacji, co w skutkach mocno odczuliśmy 
na własnej skórze, 


Sprawa wstawienia Górlitza do repre- 
zentacji ostatecznie zniewoliła p. Kuchara 
do ustąpienia ze stanowiska kapitana 
związkowego. Miejsce jego zajął powszech 
nie poważany sportowiec p. Synowiec, 
którego osoba dawała rękojmię, że objek- 
tywizm cechować będzie czynności nowe- 
go kapitana związkowego. 

Przyznać należy, że pierwsze pociąg- 
mięcia p. Synowca w układaniu szeregu 
reprezentatywnych jedenastek państwo- 
wych były nawskroś fachowe i objektyw= 
ne, nie brakło w nich bowiem  doskona- 
tych jednostek ze stolicy, Poznania i na- 
wet Łodzi. 


Faktu wstawienia graczy z ośrodków 
sportowych b. Kongresówki nie mogły jed- 
nak przeboleć ani Lwów ani też Kraków. 


Po sromotnej porażce naszej w Sztok- 
holmie (5:1) przeciw szwedom, nadarza się 
w dniu 1 listopada w Krakowie okazja po- 
wetowania przegranej. 

Oczy całego świata sportowego Polski 
skierowane są w stronę Krakowa, gdzie 
p. Synowiec ustawić ma reprezentację 
przeciw rewanżowemu spotkaniu ze szwe- 
dami. 

Dopiero w dniu wczorajszym otrzyma- 
liśmy wiadomość o definitywnem ustawie- 
niu naszej reprezentacji, która nasuwa 
szereg przykrych spostrzeżeń, 

Nadewszystko uderza wstawienie Py- 
chowskiego do obrony. 

Czyżby gracz ten naprawdę zasługiwał 
na miano reprezentatywnego backa? Czyż- 
by w Polsce naprawdę trudno było odna- 
leźć obrońcę lepszego od Pychowskiego? 

Toć doniedawna rzadko spotykaliśmy 
się z pochlebną opinją o Pychowskim, na- 
wet w organie p. Synowca (Kurjer Sporto- 


Fryderyk Ackermann po za- 
ciętej walce zdobył tytuł „„kró- 
la kręgli“ 


wy). Czy aby jeden udany występ Pychow- 
skiego we Wiedniu już mógł upoważnić p. 
Synowca do powierzenia piłkarzowi temu 
ważnego stanowiska obrońcy i to przeciw 
Szwecji, na zwyciężeniu której tak bardzo 
nam zależy? 


Czy Czajkowski względnie Bułanów II | 


ze stolicy nie dają rękojnń (szczególnie 
pierwszy, który na ostatnich zawodach 
międzynarodowych był jednym z najlep- 
szych graczy na boisku), że z powierzo- 
nych mu zadań wywiązałby się lepiej? 

A jednak — obok Gintla figuruje 
stanowisku drugiego obrońcy 
Pychowskiego.. 

Zastrzegając się przeciw zarzutowi, 
jakobyśmy się kierowali szowinizmem lo- 
kalnym, niemniej dziwne wydaje nam się 
szybka karjera Jańczyka z ŁKS. i jeszcze 
szybszy jej koniec, 

Oto wystarczyło, by p. Lustgarten, pro- 
wadzący zawody Górny Śląsk — Łódź, 
podszepnął, że Jańczyk jest dobrym le- 
wym łącznikiem, a karjera gracza tego by- 
ła upieczona; wystarczyło, by przy ukła- 
daniu jedenastki przeciw szwedom nie by- 
ło nikogo, ktoby się za Jańczykiem wsta- 
wił, a, mimo, iż gracz ten na pierwszym 
występie międzynarodowym był doskona- 
ły — karjera jego się skończyła. 

Podobnych faktów możnaby było przy- 
toczyć bez liku. 

Nie wątpimy, iż winy wyłącznej 


na 
nazwisko 


nie 


Emoc; jonujący moment 
z meczu wiedeńskiego 
pomiędzy „Vienną* i 
„Hertha“, który zakoń- 
czył się klęską tej oa 
statniej w stosunku 4:1 


| ponosi tu p. Synowiec. Względy uboczne, 
| z którymi się u nas bardzo liczyć musi na- 
| wet tak autonomiczna jednostka, jak ka- 
pitan związkowy, decydują o składzie na- 
szych reprezentatywnych jedenastek, 


Trudno jednak nie winić i p, Synowca, 
jako kapitana związkowego, który raz na- 


zawsze pogodzić się musi z myślą, że Pol- 
ska nie jest Austrją lub Węgrami, gdzie 
| w stolicach koncentruje się całe życie 


„Prowincja sportowa Polski (tak w Ga- 
licji nazywają resztę ośrodków sporto- 
wych w kraju) nie ustępuje w poziomie 
śry Małopolsce — z faktem tym muszą się 
nareszcie małopolanie pogodzić, 

Zastrzegając się poraz który przeciw 
wszelkim zarzutom, jakobyśmy zdradzali 

tendencje zaściankowe, podkreślamy, iż 
nadewszystko kapitan związkowy winien 
zerwać z anachronistycznem mniemaniem, 
jakoby reszta (kraju poza Małopolską — 


sportowe. 


była prowincją sportową. Kapitan związ- 
kowy, chcąc pełnić sumiennie funkcje swo- 
je, winien często odwiedzać boiska niema- 
łopolskie, a niewątpliwie znajdzie tam 
pierwszorzędny zdolny i przygotowany 
już materjał dla reprezentacji, 

Podszepty protektorów winny naresz- 
cje ustać, a kwalifikacje graczy decydować 
winny o ich udziale w reprezentacjach — 
tego domaga się cała sportowa Polska. 

Dent. 


a 


100 BOISK SPORTOWYCH, ALE.. W 
MOSK 


MOSKWA, 24 października, Moskiew- 
ska komuna miejska przystąpiła do reali- 
zacji uchwały. swojej, mianowicie do wy- 
boru miejsca i budowy 100 nowych boisk 
sportowych na terenie miasta Moskwy. 
Gospodarze stolicy sowietów wychodzą z 
założenia, iż dla miasta mieszczącego w 
murach 2 miljony mieszkańców, sport pa- | 
winien posiadać do dyspozycji nie mniej 
jak 100 boisk sportowych oprócz już istnie 
jących, (Co na to ojcowie m, Łodzi?) 


ZAWODY Fare W WAR- 
AWIE, 


RE ey 24 października, — Dzi- 
siejsze spotkanie o puhar PZPN-u na grun- 
| cie warszawskim pomiędzy Legją a Pogo- 
nig zakończyło się wysok em zwy» 
cięstwem Legii w stosunku 7:0. Zawody Ko 
rona—Bachkochba dały wynik 3:2, Niezna- 
czne lecz zasłużone zwycięstwo Korony. — 
W niedzielę bei się niezmiernie emo- 
cjonujące t e Craco a 
| Bone spo pomiędzy vją 


GAZETA SPORTOWA 


MLML2Qomęormrm Z DQ) J DD Ca wn 
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o 


Mistrz Hiszpanji wagi cięż- 
kiej Paolino, który chce się 
pokusić o zdobycie tytułu mi- 
strza Europy, w chwili upra» 
wiania oryginalnego treningu 


Wybitni szachiści w bodzi 


Rezulfat wczorajszych gier 


W dniu wczorajszym ,bawiący przeja- 
zdem w Łodzi, mistrz gry szachowej, Ry- 
szard Spielmann rozegrał w łódziiem tow. 
zwol, gry szachowej, 19 gier jednocześnie 
(simultan-partie]. Z powyższych 19 gier p. 
Spielmann wygrał 7; nierozegranych zaś 
było 12. 

P. Spielmann gra od 5-go roku życia 
szachy i w roku 1909 na wszechświatowym 
turnieju szachowym w Petersburgu, otrzy- 
mał II nagrodę, mając takich przeciwników 
jak Aljochin, Lasker, Rubinsztajn, Capa- 
blanka i inni. W roku 1922 p. Spielmann 
otrzymał I nagrodę na międzynarodowym 
turnieju szachowym w Trenczyńskich Cie- 
plicach. 

W listopadzie wyjeżdża p. Spielmann na 
turniej szachowy do Moskwy, gdzie zmie- 
rzy się z największemi sławami światowe- 
mi w grze szachowej, o mistrzostwo świata, 

W dniu dzisiejszym p. Szpilmann będzie 
grał w łódzkiem tow. zwol, gry szachowej 7 
najlepszymi graczami łódzkimi. 


W listopadzie zapowiedział swój przy. 
jazd do Łodzi dr. Emanuel Lasker, jeden 
z najlepszych szachistów ostatniej doby. 

S. R. 


Dzisiejsze zawody w Hele- 
ROWIE 

W dniu dzisiejszym urządza $S, S, Unton 
na torze helenowskim niezwykle ciekawe 
zawody kolarskie i motocyklowe. Program 
w tych zawodach przewiduje cały szereg 
interesujących biegów, Union, TWC, 
Szturm, ŁKS, Resursa i Rekord urządzają 
biegi o mistrzostwo klubowe na torze. Dy- 
stans biegów wszystkich klubów za wyiąt- 
kiem ŁKS-u wynosi 1000 mtr. — ŁKS urzą. 
dza bieg na 10 klm, Prócz zawodów kolar- 
skich odbędą się emocjonujące zawody mo. 
tocyklowe: gymghana motocyklowa, skła- 
dająca się z 5-ciu punktów, dekorowanie 
mistrza Polski w jeździe motocyklowej, o 
raz dwóch następnych, a także w projekcie 
wyścigi motocykli na 20 klm., poprzedzone 
trzema przedbiegami. W celu ndostępnie- 
nia tych zawodów dla najszerszych warstw 
społeczeństwa, zarząd Unionu postanowił 
obniżyć znacznie ceny biletów, które obe- 
cnie wynoszą od 50 groszy do 2 złotych. 


Bieg Wilanów-Warszawa 


WARSZAWA, 24 października, W dniu 
8 listopada odbędzie się doroczny bies Wi- 
Janów— Warszawa o mistrzostwo WOZLA. 


Zapisy przyjmowane będą do dnia 5 listo- 
pada, 


przyczem wpisowe wynosi 1 złoty, 


X ; Sól. Mc e 
"20 e” Re, 


SALA FILHARMONJI s==== 


o godz 8.15 po poł. DZIŚ 
RBONCERT POPOŁUDNIOWY 
ORMIESTRY FILHARMONICZNEJ 
pod dyrekcja Bron sława SZULCA 8199 


MATYLDA 


DZIŚ 


Solistka: 


POLINSKA-LEWICKA 


Ceny biletów od 1.— do $.— zł sprzedaje kasa Filharmonji 


DYREKCJA 


KOLEI ELEKTRYCZNEJ ŁÓDZKIEJ 


Sp. Akc, w Łodzi 


podaje do wiadomości zainteresowanych, że po-. 
cząwszy od listopada r. b. 


BILETY MIESIĘCZNE i KWARTALNE 


będą sprzedawane w biurze Dyrekcji przy ul. Tram- 
wajowe nr. 6, w godz. 


od 9 do 12 I pół i dd 15 do 17, 
w soboty — od 9 do 12 i pół. 
8188, 


Pierwszorzędna Pracownia Okryć Damskich 


A. RAJTBERGERA |. 


w Łodzi, Piotrkowska 123 
już przeniesiona została do sklepu 8198 


przy ul. Piotrkowskiei NE 4. 


Najnowsze materjały i oryginalne modele już nadeszły. 


OGLOSZENIE. 


I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 
do ogólnej wiadomości, że w Łodzi dn. 4 listopada r.b. po- 
między godziną 10 rano a 4 po południu na pokry 
cie zaległych należytości skarbowych odbędą się publiczne sprzedaże 
z licytacji uprzednio zajętych ruchomości u następujących dłużników 
skarbowych: 


1) Berlin E, i Zylberszpic J.: Jakóba 14, manufaktura i krosna, 

2) Blumenfeld S., Nowomiejska 11: krawaty, koszule i kredens, 

3) Działowski B., Nowomiejska 32: 200 koszul męskich. 

4) Dobrzyński M, Ogrodowa 8: 60 sztuk płótnn. 

5) Fajn Sz. i S-ka, Aleksandryjska 26: meble, kasa ogniotrwała, sa- 
mochód ciężarowy, tłuszcz, guma apreturowa, mydło, sól, mąka 
kartoflan”. 

6) Feldman Jakób, Bazarna 2: 20 worków mąki. 

7) Guter Benjamin, Nowomiejska 4; 8 sztuk wełnianej tkaniny. 

8) Grinsztajn J, Matejki 4: kasa ogniotrwała, urządzenie biurowe. 

9) Himel Chaim, Nowomiejska 6: 30 sztuk manufaktury. ` 

10) Re Samuel, Al. I Maja 35: meble, pianino, zegar, obrazy 
olejne. 

11) Chałka Aleksandra, Rybna 13; meble i kontuary. 

12) Habergryc Lejba, Pomorska 6: 8ianino i meble. 

13) Kac Wolf, Gdańska 6: meble. 

14) Kuperminc Abram, Kościelna 1: chleb świętojański, śliwki, pestki 
bani, orzechy. 

15) Krumhole Cutla, Brzezińska 23: kredens i zegar. 

16) Korzec Izrael, Karwińskiego 3: meble.: 

17) Kacprowicz Adam, Dolna 3: 10 worków mąki, 

18) M. J. Lieberman, Łagiewnicka 10: jagły, mąka pszenna i pieprz. 

19) Litrowski Sz., Pomorska 60: 2000 tuzinów pończoch. 

20) Moszer J, i Abr, Nowomiejska 80/32, 44 męskie garnitury. 

21) i Ch. U., Wschodnia 4: 10 sztuk wełn. tkaniny. 

22) Widawski Władysław, Mickiewicza 12: mebly, mąka żytnia 
i pszenna. 

23) Zyberblatt H, i Synowie, Narutowicza 25: fortepian i meble, ul. 
Matejki 3/5: 50, warsztatów tkackich i 15 sztuk bawełnianej tka- 
niny, ul. I Maja 3: pianino i meble. 

24) Moroko Lemel Majer, Nowomiejska 14: lampa i urządzenie 


sklepowe. 


2 Zajęte ruchomości można obejrzeć w dniu sprzedaży na miejscu 
icytacji, 


Łódź, dnia 24 października 1925 r. 
8169—1 NACZELNIK URZĘDU: 
(7) A. Jasiński. 


Dr PrYDUISK, 


Choroby skór. 
ne włosów we” 
neryczne i mor 
czopłciowe 
Leczenie światlem 
(Lampa Kwarcowa 
promieniami Ro- 
entgena) od 9—z 
4 8, od 4 5 dla pań 
Oddz. poczekalnia 
Zawadzka Na I, 
tel. 25—38 
1674—'2 


Tylko Piotrkowska ©, front, I piętro. 


NIE KUPUJCIE MEBLI 


zanim odwiedzicie magazyn mój za- 
opatrzony w wielki wybór mebli 
komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych a szcze» 
gólmie prz. dmioty paletowe SZAFY, ŁOŻKA. OTO. 
MANY, LUSTRA i t. d. Ceny konkurencyjne. Krzesła wie- 
deńskie po wyjatkowo niskich cenach. Daję również na wy 
płatę ratami miesięcznemi Magazyn otwarty cały dzień bez 
przerwy. Uwaga! Po separacji firma moja mieści | 
się madsi Piotrkowska ©. Żadnej filii nie posiadam j 


R Na sielski Piotrkowska Nr. 9 


tl-sze piętro front). 


Tylko Piotrkowska ©, front,I piętro. 7634 


ROWIE S 
Choroby skórne Dr. E. MORTKOWICZ 430.6 
weneryczne i dróg || Dr. H. GUTSZTADT 180 „ 739 Choroby 
moczowych. Dr. 6 MINTZ 11-1 kobiece i 
Przyjmuje 12 —3 i|| Dr_L SZAJEROWICZ 9-10 580.5 | położnictwo 
|| 7—9 wiecz, Dr. J. IMICH 9-30-1030 4-5 | Choroby uszu 
Panie 30% | 27: S. MAŁOWIST 12-1 87 | gardła i nosa 
Jes poz 
Dr. G. GEKSZTAJN 1011 2 Choroby 
Dr. med. Dr. E. ROZENBLATTOWA | 9-10 56 Oczu 
Dr. S. KANTOR 4 = 580 
H. Hammer Dr. M, LEWINSONOWA 19.1 6 7 | Chor. skórne, 
Dr. L. PRYBULSKI 1-2 weneryczne i 
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CHORZY! 


Słynne w cp- 


Tbe*cie n swoje zdrowie! 


tym ówiecic Zioła z gór Harcu D-ra I auera 


Zalecane przez naisłynniejsze powagl lekarskie, jak: prof. Berliń- 
skiego Uniwersytetu Dr, v. Leyden. Dr. Hochfstter, Dr, Martin i wieiu innych 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, że zioła te sa niezastąpionym środkiem 
przy chorobach, pochodzących z zanieczyszczenia i zgeszczenia krwi. 

Zioła z gór Harcu O-ra Lauera radykalnie usuwają wszelkie 
cierpienia żołądkowe cierpienia watroby, cierpienia nerek, kamienie żółcio* 
we, cierpienia hemoroidalne, renmatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty 
i liszaje, 

Zioła z gôr Harcu D-ra Lzuera pobudzaja apetyt i trawienie 
i przy skłonnościach do obstrukcji sa zarówno praktycznym i skutecznym 
środkiem przeczyszczajacym. 

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera zostaly nadrodzone na wy- 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Ba- 
denie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu. Londynie i w in. miastach.. Tysiące po- 
dziękowań i uznań za skuteczność Ziół? Narckich otrzyma! br, Lauer 
ad osób wyleczonych. 

Cena pół pudełka zł. 1.50; podwójne pudełko zt. 2.50, 
przedaż w aptekach i składach antecznych. 
Uwagzi Wystrzegać sie bezwariościowych naśladownietw. Każde orygi 
nalne pudełko zaopatrzone M 45 wg. rej, w Miu. Zdr, Publ. 
Reprezen. na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna 49. 


Dr. med. Przychodnia „SANITAS“ 


F.Skusiewiczj| LECZNICA 


ul. Andrzeja Ii 
Choroby skórne i 


ul. Cegielniana 29. Telefon 44-51. 


Dr. D. FRID Choroby 
WERSJĄ CZUŁ: Dr. |. IZYGSON dacia 
godz. przyjęć 2% Dr.H. RAKO WSKI ętrzne 
9 do il i od 5 razach —— m] ' 
i Dr. |. BETIE Chorob 
do 7 i pół. Panie Dr W. ŁASKI Rej 


od 5 do 7_wiecz || Dr. l. SZTAJNAERG 


. med. 


E. EKKET 


Kilińskiego 143 


płątki, madzielo 
Choroby 
chirurgiczne 


Dr. Z. LEWINSON 


-J 
wtorek,czwartek 
9 


sobota[2-1,5 4 


Akaszerłai 


pon. pep. piąt| moczoplciowe 
chor. Kobiece. i. LA 


Ordynuje od 5 7 po ||_Dr._A: KACENELSON 5-8 Chor. nerwowe 
pol U! Wschodnia Roautgen, fizy 
M 53. Tel. 28—59.|| Dr. A SZTAJNBERG 5% -5 | kalna terapia, 
pr. med. ortopeda 
H Różane: Lek dent. CUKIER 1145 - 80 
= Lek. dent. GR'NSZTAJN= 9-115 Choroby 
RM pany tra GARKAWI zębów i 
2 pine ng A Lek. dent. SZACKA 930 - 545 
ionem górskim „| Lek. dent, Krenicka-Cypin 516. 8 By Bye! 


Narutowicza 9. 
Przyjmuje od 8 do 
9 1 pół i 4—7. 


Te!.28-98, _8028-4 


Elektroterapja, Lampa kwarcowa, diat-rmia. 


pienie ospy, 


8194-1 Lecznica czynna od 9 rano do 8 wiecz 


mieście. Zabiegi od umowy. Kosmet. 


H. Szumacher 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: co- 
dniennie 21857 i 
pół po poł, w nie- 
dziele i święta od 
11—1. 


Dekłuszyński || 
Gdańska Nr. 49 |5 
tel. 14-56, 
Choroby we- 
wnętrzne. 
Przyjmuje od 5—6 
po poł. 7825—1 


Dr. med. 


M. GLAZER 


ul. Zielona 6. 
Chor. skórne | 7 
i weneryczne. | 6 
Przym. od 8—10, 
12-2 i 0d7=8 w. 

7838—6 


Biuro Porad I Zlereń 


ESY ME ARA GRA GAAS TKZP a GAT 
AE nS S TE ią DAŃ OACEBA 


Paletka dla chłopców 


z wełn. materjału 


od 20.— 
Paletka dla dziewcz. 


mocny krój 


od 20.— 
Garniturki dla chłopców 


z mocnego towaru 


od 25.— 


Szmechel i Rozner, Sp. AKc. 
Łódź, Piotrkowska 100 i 160. 


8175—1 
ZOZ DE 


Prz A" 


42: 


pe, 


Prawnych Antoniego Kozaneckiego 


Lekarzy Specjalistów i Ga-|Nawrot 7. 
binet letarskKo-dentystyczny Przyjmuje od 10—12 i od 5—7. 


Wszelkie analizy, operacje, opatrunki, zastrzykiwania, Szcze - 


W niedzielę od 9-4. Dyżury mocne. Pogoto= 
wie aXuszoryjne w dzień i w nocy. Wizyty na 
łokarskKa. 


W itd tylko za 6 złotych. 


11 


LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
i Gabinet Dentystyczny 


Plofrkowska 294, przy Górnym Rynku. 
Telefon 22-89 


Piso so etza Dy Szykiet 


> sa r, Eph | 
Chora Seci Dr, Polakow 
Gozo wsz" Dr, Sohodshi: 
Chor. RrOŚACNIĘ I. Maibaum 


Choroby uszu 

gardła i nosa II. 
2,50—4 50 

Choroby skórne 

i weneryczne II. 


Weishron 
ery iewiaźski 
Choroby kobiece 


i akuszeryjne [r Eythner W. 
© fmmy ustnej” LOK dent. Citi 


i jamy ustnej 
"3500 a  „ Wołyńcka 


Zęby sztuczne, korony. mostki złote itp. 
Wizyty na mieście. Zabiegi i operacje 
od umowy. Wszelkie Lnalizy. (krwi, 
moczu i plwocin). Szczepienie ospy. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa 81-1 


Ür. Ludwik Falk 


powrócił ”" 
Choroby skórne i weneryczne. 
Tel. 28-07. 


Ważne dla pań! 


Znana nauczycielka nauczą kroju, 


„szycia i modelowania w przeciągu jed- 
nego miesiąca za 45 zł. 


Uwaga: przyjmuje również lekcje pry» 


roniedz., środy, | watne za zł. 80, także naucza gruntowe 


nie bieliżniarstwa męsk;, damsk, syste- 
mem wiedeńskim, bielizny pościelo- 
wej biustonoszy, w przeciągu 6 tygod: 
ni za 55 zł. pod gwarancją. Dia nieza- 


;mężnych 15 pr tanie| 


GRYNBLAT, Pańska X 9 m, 55 
Zapisy codz od 11—11, 14—15 8180 


BE NA RATY! 


Wszelką damską garderobę wykonywam 
różna futrzaną robotę oraz z powierzo* 


[nych towarów podlud najnowszych mo* 


UWAGA! Ceny konkurencyjne. 


M. ROZENBERG 


Dawniej: WSCHODNIA 49. 
Dziś: CEGIELNIANA 36, 
lewa oficyna, Il-gie piętro. 7371-35 


deli. 


Zakład Zduński 
| jakób Biały 


Łódź, Piotrkowska 130 


(w podwórzu) 


Przyjmuje do wykonania wszelkie 
roboty w zakres zduństwa wcho» 


dzące, Na składzie gotowe piece 
i kuchnie. 8197—1 


Zhieracze znaczków pocziowych! 

= 565 różnych znaczków pocz- 
towych, wiele rzadkich jak 
11 Albanji prowizor „9 wspa- 
niałych Persji koronacyj- 
nych, 6 Krety kompl, 25 
rzadkich Ameryki Centr. 
Wielki ilustr. 


cennik na żądanie gratis i tranko 


A 
m | BELA SEKULA, Sonnenhof, LUCERNA, 
i | Szwajcarja) 


h148—5 


W Zakopanem 


przyjmie na słancję panienkę 10: 
16 lat, n'egruźliczną inteligentną, 


K |niegrużliczna rodzina, posiadające 
$4 j jedyną córeczkę lat.10. Zgłoszenia 


przyjmuje Jelenkiewicz”wa' Prze- 


jazd 15. 7772—2 


[A 
Hi: Szkoła Tańca : 
** | W. LIPIŃSKIEGO —Ewangielicka 17, 3 p. 


Orzaniznje specjalne kursy dla grup 
robotniczych — na wyjątkowo dogod- 
nych warunkach ulgowych. — Zapisy 
codziennie od 11-9 w 7966 —4 


"WIEDZA” że aaa A Clolteynznynh| 


Właściciel biura; rutynowany znawca prawa, dyplomowany 
na stopień notarjusza, udziela porad prawnych we wszystkich 
sprawach: HIPOTECZNYCH, NOTARJALNYCH, MAJĄT- 


KOWYCH, MIESZKANIOWYCH, PODATKOWYCH, 
ADMINISTRACHNY CH > RAA YON i WŁOSCI- 
C 


BIURO załatwia ZLECENIA PRAWNE we wszystkich mias- 
tach Rzeczypospolitej Polskiej i zagranicą; wylicza komorne 
| podatki: MAJĄTKOWY, OBROTOWY I INNE, pisze PO 
DANIA, REKURSY, wszelkie PRYWATNE UMOWY i 
KONTRAKTY, tłumaczy z JĘZYKOW OBCYCH, przepisuje 
ga MASZYNACH (także tekst rosyjski). Szybko, EE 

$ i tanio 58195— 


Dla nieżamożnych porady prawne bezpłatnie. 
Wystrzegać się ulicznych doradców 1 pokatnych pisarzy, 


DIG jek Elektryoznye 


znanych najlepszych marek: BŁYSK i AMMON 
wytwarzamy i dostarczamy każdocześnie' 


pailjony 
po cenach konkurencyjnych. 
TĘCZ 


Kraków, Czarnowiejska L, 72-74. 


Zakłady przemysłowe 
i handlowe, Sp. z o. p. 


7955—3 


12 


leKarzy specjalistów 
nerwowe iu- Dr, Bronisław 
mysłowe 


żołądka i ki- Dr. Aleksander 


chirurgiczne Dr. Goldman 
Dr. Perlis 


nografja, 
Analizy i zabiegi lekarskie, 


dzielę od g. 8 r. do g. 2 po poł, 


Giełda Pracy 75 gr. dla poszu- 
kujących i 1.50gr. dla ofiarujących 
pracę, bez wzgl. na ilość wyrazów 


NAUKA i WYCHOWANIE 


ANGLIK 
ndziela lekcji angieskiego. Przyjmuje codziennie 
od 5-ciej do 5-tej po poł. Wólczańska O: 
2 


PIERWSZEGO 


f piętnastezo każdego miesiąca rozpoczyna b. rze- 
czoznawca z wyższem wykształceniem jednomie- 
sięczie wieczorowe kursy praktyczne na samo- 
dzielnych buchalterów-bilansistów, gwarantując 
zupełną samodzielność. Nauka w stosownych gru- 
pach lub jndywiudalna. Po ukończeniu, świade- 
ctwo. Informacje, codziennie od 1 do 2 po południu, 
od 6 do 8 wieczór, Biuro Buchalteryjno-Rewizyj- 
ne, Piotrkowska 183. 8191-1-n 


SPRZEDAŻ i KUPNO 
A. MEBLE 


na raty pojedyncze i komplety, gwarancje kilkole= 
letnie. Odświeżanie, Zamiany. Stolarnia. Lubelska 
6, przy Napiórkowskiego, 8189-6-K 


BYLE ZARAZ 
sprzedam łóżka z materącami, szafy, stół, krze- 
sła, TO leżankę, kredens, biurko. Radwań- 
ska 17, m. 8136—3-k 


BIBLJOTEKĘ 

otomanę, łóżka z materacami, maszynę Singzra 
ręczną sprzedam. Główna 55, m, 46, prawa ofl- 
cyna, parter, 8154—1-<k 


FORD STARTEROWY 


nowy okazyjnie do sprzedania. Łagiewnicka 27 
piwiarnia. 8111—5-k 


OKAZYJNIE 
do sprzędania plac rogowy przy Al. 1-go Maja, 
szeroki 45, długi 82, Wiadomość: Kilińskiego Nr. 
92 m. 9, od 6 do 8 wiecz, 8190-1-h 


OKAZYJNIE 


do sprzedania maszyna do szycia gabinetowa „Sin 
gera“, 12 łyżek, 12 łyżeczek srebrnych nie używa- 
nych i 3 sznury korali. Przejazd 77, m 7. 8172-2-k 


SPRZEDAM 


sklep z mieszkaniem, Przędzalniana 39. 8147-1-k 


LOKALE, MIESZKANIA 
DO WYNAJĘCIA 


trontowy, duży, dwuokienny pokój umeblowany 
z utrzymaniem lub bez, telefon do dyspozycji. 
a. być dla małżeństwa, Sienkiewicza 52, 
m 


8127—2-m 


LOKAL 


na warsztat z prądem elektrycznym do wynajęcia, 
Wiadomość u zgospodkrza ul. Napiórkowskiego 7. 
8174-3-m 


zm o 


POKÓJ 


duży frontowy, nieumeblowany, 
Vowo-Targowa 22, m. 8, 
mz w RZEZ NENA 


do wynajęcia. 
8145—1-m 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


sma LECZNICA 
„ZDROWIE" 


przy ul. Nowomiejskiej 3, (Wschodnia 13) tel. 37-76 


Frenkel g. 12'/2—11/e 
Dr. Klozenberg g. 11-12wt, czw. i sob. 


„ 3t/2-41il2 niedz. 9-10 
„11-12 61/2-71/2 


Rentgen. Dr, Kellson Anal. lekarskie Dr. M Kocen 


Wizyty na mieście, Szczenienie ospy. Rentge= 
Maświetlania (Lampa kwarcowa). 


Lecznica czynna codziennie od 4.8.50r do7,50 w. w nie- 


25.X. — GŁOS POLSKI — 1925 r 


przy Zachodniej 


Konsylja lekarzy, 


wewn. 10—11 
wewn. (płuco i serca) 11 t pół=2 
wewn. i nerw, 21 pół-31 pół 
wewn. (żołądka, kiszek 5—6 


skórne i weneryczne 11—12 
skórne i wener. 2—31 pół 


i i kó i 4—5 Dr. St zyk 

kobiece Me. Aronson „2-1, niedz. 12-1 ||] , okorne i woneryosns SES | De: awa czy 
Dr. Elgerowa  ,, 17/2-27/g, Badante (analizy) moczu, 

nosa, gardła ) Dr. Helman » 3- 4, „niedz. 1-2 plwocin,krwi( Wasserman) 10-6 Dr. Zaleski ___ 
sów) BE FA s nieda io || zeza oreari codziennie, opó Świt 

nóryczyń | Dr. Sonnenberg 4 il- 12, niedz. 11-12 Operacje i opatrunki od umowy. 
oczne Dr. Krausz „101/212, ( niedz. WIELAI WYBÓR 

„21 |2-4 ( 10-11'/e 


8052 —1 


8195— 1 
| piętro, tront. 


PRZYJNIĘ 


dwie panienki lub dwóch panów na mieszkanie. 


Gubernatorska 30. Onbrońska. 8166—1-m 
2 POKOJE 

z kuchnią, wszelkie wydody, pierwsze piętro 

odstąpię. Wólczańska 222, m. 21. 8104—2-m 


2 POKOJE 


lub 1 pokój z kuchnią poszukuję natychmiast. 
Warunki według umowy, Oferty sub „Zaraz* do 
admin. „Głosu Polsk. 8108—2-m 


POKÓJ 


umeblowany izrael, wynajmę. Wólczańska 2, mie- 
szkania 23, 8171 
POKóJ 
frontowy z utrzymaniem do wynajęcia: Cegielnia- 
na 86-8, 8181-44-m 
WYNAJMĘ 


ładny pokój umeblowany. Wólczańska 168 w bra- 
mie na lewo. 8179-1-m 


pemn 21 -omdanna 


DONIESIENIA ROZM. 
DAMSK! FRYZJER 


Adam Gruszecki powrócił, pracuje u p, Kowal- 
skiego, ulica „Sienkiewicza nr, 18. 8070—3-d 


" 


DNIA 23 PAŹDZIERNIKA 
przyłączył się do mnie pies z wyżłów, farby 
bronzowej. Właściciel może się zzłosić — ulica 
Marszałkowska 25. Wacław Kołodziejczyk. 
Zwrot kosztów. 8158—1-z 


SMACZNE 


obiady prywatne na świeżem maśle, po 80 groszy. 
Piotrkowska 150 w oficynie. 8168-1-d 


ZOSTAŁA SKRADZIONA 
torebka z kwitem pralni Warszawskiej 5-X. Za 
zwrócenie wynagrodzę. Lidzbarska, Łódź, Główna 
50-42. 8186-1-d 


ZAWIADAMIAMY, 


że złotych 10 — p. L. Lubelskiego (Wschodnia 
51) złożone jako kara za ubliżenie P. S. przeka- 
zame zostały na Towarzystwo „Rozwój“ w Ło- 
dzi. 8165—1-1 


ZAGUBIONE DOKUMENTY 
ZAGINĄŁ. 


paszport, wydany w Łodzi na nazwisko Hanki 
Bolesławy Grudzińskiej. 8135—2-7 


GIEŁDA PRACY 
AMGIELSKIEGO 


konwersacji i literatury udziela rutynowany nau- 
czyciel, Nowo-Cegielniana nr. 12. m. 4 od 3 — 5 
po południu. 8126—2 


ANGIELSKIEGO 
lekcji, konwersacji i korespondencji udzielam. Inf. 
6—8. Piotrkowska 84 m. 14, Prawa oficyna. 
zk OBJ 


W drukarni 


Lecznica lekarzy specjalistów 


przy Piotrkowskiej 17, (2-gie podwórze) 

52, tel. 34-87. 
Gabinet elektro i światłoleczniczy, (lampa kwarcowa. Fin- 
sen). Rentgenoterapja i djagnostyka. 


Dr, Osiecki 
Dr, Starzyński 
Dr. Olszewski 


Dr. Dutkiewicz 
Dr. SKkusiewicz 


WYKWINTNYCH PALT DAMSKICH 


Przyjmuje się także obstalunki z własnego oraz 
' powierzonego materjału. 


R. KAUFMAN, Piofrkowska 58 


Tel, 659. 


„Głosu Polskiego”, , Piotrkowska 86. 


Ogrodowa 10. 
Tel. 15-57. 
Położniczo-Ginekolo 
Dr. med. Szariota 
Dr. Reitler-Kurjańska 
Dr. med, Juljusz Baum 


a |I-szej — 500 zł, 


szek Margolis . 12 —1 przemiany materji) 
: d i 9—11 Dr. Ziegler Artur 
wewnętrzne Dr. Ribiański g. 9-11, niedz. 10-11 dzieci 3 i nół—5 Dr. ZiegierEdw.fir.) 
. Dr. Kac ra niedz.11-12 chirurgiozno Ima tpół Pro ArONRS ios LECZNICA 
. , - chirurgiczne 3—4 r. Manteufie 
Z s a ER k i Sp Peroz że oczne 1—12 Dr. Garliński dia przychodzących chorych 
PRA k: YR » 1/201 % oczne 2—5 Dr. Michalski oraz Gabinet Dentystyczny 
dzieci Mr. Sołowiejczyk Ark. ,, 8'/2-9*/a, 3-5, kobiece 9—10 Dr. Ługowski przy ul. Konstantynowskiej róg Za- 
» niedz, 12-2 kobiece 11—12 Dr. SkibińsKi chodniej, (wejście od Zachodniej 27) 
» Dr. Maślanka ,, 9'/e-10'/e ( niedz. kobiece 4 i pół—5 i pół Dr. Marx Tel. 16-44, Tel. 16-14. 
„ 11/2-2*/>  (101/s-12 NOSA, yen i Aea R sA Bes Foart 63 Otwarta od g, 9 rano. do 6 po pol, 
IS nosa uszu i gard. I . r. Czaplic : r 
Dr. Prechner  „5-6/e, niedz. 9-101/ noi, zd i s LĄ 5-0 Dr. Altenberger i Przyjmują następujący lekarze: 


Rentgena. 
Wizyty na mieście. 


P ierwszorzędny damski 
zakład krawiecki 


skie. Przyjmuję obstalunki na 
| palta; za kostjum 55 zł., za 


trzegą ornes 


OGŁOSZENIA DROBNE ; 


RLINIR 


idorai 


Dr. med. Juljusz Baum s > 


4 Poród normalny, pod obserwacją lekarską i 10-dniowy pobyt ną, klasto 
informacje od 5-ej do 


Dr. Dr. Bronikowski, J. Dobrowolski, 
K. Dobrowolska, Erdman, Gołtc, Ga- 
rewicz, Jastrzębski, Koliński, Kalisz, 
Knicbowiecki, Kołudzki, Misjon, Po- 
gorzelski, Schwanke, Smoleński, Tra- 
winski i lekarz- „dentysta Goebel, 
Elektroterapja, leczenie lampą kwar- 
cową, badanie i leczenie promienia- 
Wszelkie analizy lekar- 
skie (moczu, plwociny, krwi i t. d, 


M. Rozentwają 


przy ul. Wschodniej 40. 
Otrzymałem najnowsze modele epary- 


Wykonanie solidne. Specjalista na fu 
8 


Nr. 292 


o grodowa 10. 
Tel. 15-57. 


Chirurgiczna. 
Dr. med. Michał Kantor 


Wizyty na mieście. AMBULATORJUM 4 
« Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 
Dr. Nowicki Dr. med. Szarlota Eigerowa „ „  1250—1.50 


2—5 


T=ej. 67 79 mei 4 
a is E a 


p wynalazek 
| 


przeciw wypadaniu włosów. 


dokonany niedawno to- 
mu przez znakomitego 
angielskiego chemika, 
NnAZWwAD „CAPILLON" 
wzbndzi: (wieliia adu 
mienie. „Cap Won“ po- 
siąda,siłę odżywczą dla 
cebulek włosowych, 
przeciwdziała szybko 
łopieżowi i wypadaniu 
włosów i powoduje pro 
krótkim czasie piękny, 
bujny isilny porost 
włosów. Cenn słoika 
ZŁ, 5.—, podwójnego Zł. 
8,—, Do nabycia zn za- 
Jiczką lub poprzedniem 

6 nadesłaniem należy: 
U, tości wprost u 


GAPILLOŃ WORKS, Kraków/R. 


Uprasza się o dokłsdny adres. 


Odsprredawcom wysoki rabat Zastępey poszu* 
kiwani. 8189— 1 


8°95 3 


— Tanio, bo w mieszkaniu prywatnemi 


FUTRA wszelkiego rodzaju w su- 


rowym I gotowym stanie. 


L BPATOWSKI, Nowomiejska nr. 27, 


Warunki dogodne. — Warunki dogodne 


kostjurmy 
paito 25 


61—1 


o 10 groszy za wyraz. Pierwszy 
— wyraz liczy się podw ójnie, — 
Najmniejsze ogłoszenie 50 groszy 


TER ATS PASZOWE. | 
BUCHALTER į MASAŻYSTKA 
bilansista ponas posady na stałe, pwan: na so Masaż twarzy, parówki, natryski, usuwaale 
dziny. Łaskawe zgłoszenia pod „ Soau zmarszczek, piegi, wągry, pryszcze, Wodna 10, 
administracji niniejszego pisma. Hoas m. W. 8144—11 
DYPLOMOWANA MATEMATYKI, 


nauczycielka Śpiewm solowego udziela lekcji. Oe- 
ny przystępne, Zastać od 4-ej do 7-ej. 
kowskiego 40, m. 7. 


DŁUGOLETNI 


dyrektor fabryki, fachowiec i energiczny admi- 
nistrator, poszukuje posady w przemyśle włó- 
kienniczym, jako zarządzający fabryką, kasjer, 
biuralista, kontroler lub magazynier na miejscu 
Jub na wyjazd. Łaskawe zgłoszenia pod „łat 40“ 
do adm. „GŁosu Polskiego". 8149—1 


DO HAFTU 


ręcznego przyjmuję suknie jedwabiem t koralami, 
mereżki, toledo, aplikacje na bieliznę, także zna- 
czenie bielizny oraz. filet na firanki, story, kapy 
i poduszki. Ceny niskie. Warunki dogodne. Mar= 
gulies, Kilińskiego 46, I p., front. 8133—1 


EKSPEDJEATKA 


wykwalifikowana do mleczarni ; sklepu kołonjal- 
nego, potrzebna. Oferty sub „Ekspedjentka* do 
administracji „Głosu Polskiego”. 


FRANCUSKIEGO 


udziela rutynowana nauczycielka. Zachodnia 36, 
m. 5. Zastać można od 2 — 5. 8160—1 


FRANCUSKIEGO 


udziela tanio profesor Licencie es sciences com- 
mercjales, Zgłoszenia od 11—3. Św. Anny 21-18. 
8162—1 


GRUNTOWNIE 


wyuczam kroju oraz haftu maszynowego na do- 
godnych warunkach, Napiórkowskiezo 23. Sol- 
ska. 8118—1 


"a 


HAFTU MASZYNOWEGO 


ręcznego, filet ręcznego, po nauczam w ciągu 
krótkiego czasu. Przyjmuję od 4-6] po południu. 
Grosmam, Sienkiewicza 29, m. 19, 6001—1 


„JADWIGA“ 


była właścicielka pracowni ubrań dziecięcych w 
Warszawie, wykonywa wszelką garderobę dla 
chłopców i dziewcząt, Robota wykwintna, Ceny 
przystępne. Kilińskiego 60 m. 27 H-ga lewa oficyna 
8192 


a 


KRAWIEC 


męski przyfmuje wszelkie obstalunki, Garnitury I 
palta po 45 zł. wraz z dodatkami. Wykonanie pier- 
wszorzędne, podłyg najnowszych żurnali. proszę 
się przekonać. Jan Szczepoński, Św. Stefana Nr. 
25, drugie piętro front (przy Zgierskiej), 8173 


MUZYKI 


gruntownie udzielam*na skrzypcach, mandolinig: 
i gitarze oraz zasady muzyki, Amatorom syste- 
mem skróconym. Instrumenty i nuty są na miej- 
scu i do sprzedania UL 6-go sierpnia (Benedyk- 

fa) 18. m. 14. 8165—2 


MASRZYSTKA 


dyplomowana, leczy reumatyzm. artretyzm, oty- 
tość. Masarz twarzy. Kilińskiego 83-2 8169 


fizyki t łaciny do matury oraz korepełych w za- 
kresie 8-miu klas udziela studentka, rutynowana 
nauczycielka. Od 1 złot. godzina. Zgłoszenia sub. 
„We“ do administr. „„Głosu*. 8155—1 


MISTRZYNI 
Akademi; Paryskiej, była właścicielka szkoły w 
Warszawie, udziela lekcji kroju i-szycia łatwym 
sposobem bez żadnych rysunków. Dla pracują- 
cych kursy pomocy Gdańska 29, Zakrzew- 


ska-Lebiedjeff 8164—1 
MALARZ 

odświęrza mieszkania tanio, Zachodnia 30 u do- 

ZOTCY. 8134—32 
NAUCZANI 


roboty perskich i smyrneńskich dywanów. Cen 
przystępne. Al. Kosciuszki 68. m. 15. _ 8105— 


NAUCZYCIEL 


ze średniem wykształceniem (matura glmnazlał- 
na i kurs pedagog,) z wieloletnią praktyką, po- 
szukuje zajęcia w prywatnych szkołach po- 
wszechnych w Łodzi, przed południem. Oferty 
do „Głosu* pod „R. 200“, 8157—2 


PRACOWNIA 


haftów ręcznych B. Anglik, nagrodzona dyplomem 

przydguie suknie, oraz różne roboty do haftu 

ręcznego. Ceny niskie. Cegielniana 19, m. 1. 
8153—1 


PANNA 


z Tmioklasowem wykształceniem, poszukule tekcH, 
wzglrdmie korepetycii, do niższych klas gimnazjal- 
nych, Oferty składać proszę do adın. „Głosu Pol- 
skiego“ pod B-B. „6182 


PALACZ 


trzeżwy, doświapczony, od lat 50 do 45 potrzeb: 
ny do fabryki, Skwerowa 9 | 11. 8112—3 


RUTYNOWANY 


buchalter, posiadający praktykę w poważnem tu- 
tejszem przedsiębiorstwie, obejmie nadzór nad 
księgowością, również przyjmuje prowadzenie 
ksiąg na godziny. Zgłoszenia sub „A B“ do admi- 


nistracjł „Głosu Polskiego", 8184 


SŁUŻĄCA 
do wszystkiego uczciwa, skromnych wymagań 
ZENACA się dobrze na kuchni, potrzebna jest do 
poje tyńczej osoby, Świadectwa wymagane. Of. 


łosn* pod. „Służąca*. 7875—2 
ZDOLNA 

krawczyut poszukuje posady zarządzającej lub 

wspólniczki do założenia pracowni, Oferty w 

„Głosie Polskim“ dla „Zdolnej”. 8151—1 
ZDOLNA 

hafciarka, z braku zuaiomości poszukuje tą dro- 

gą pracy, Łaskawe zgłoszenia do „Grosu pod 

„Eafciarka'”. 8146—1 
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Redaktor odpowiedzialny: Włądysław Fiazalskti. 


